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■ a a i e j i c e w ą i  A dm inistracya „Nowej Be formy" |  a rsęd y  peeztewe. n a l e j e  _
w a t  A dm in ittiacya  „Nowej Reformy*. — M agazyn nowośdi F . A Cfrigara i Główna traflka 
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od 100 egzem, d la miejscowych prenumeratorów. — Należytożó uprasza się naprzód nadesła ł

przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:

za g r udz i e ń :
W  m i e j s c u  . . . .  1  z łr . 80  ot.

x  p r a e s e ł k ą  p o e z t o -
tfą w Austryi . . 8 złr. — cl.

w  c e s a r s t w i e  n i e -
m i e e k i e m  . . 8  złr. 5 0  ct.

Prenum eratorow ie N. Reformy nabywać mogą, na mooy 
umowy zawartoj przez nas z wydawcą, znane i piękne „AL­
BUM PAS4IĄTKOWB ADAM K MICKIEW ICZA" po ce­
nie wyjątkowo zniżonej. Album to zawiera 70 wielkich 
i m niejstych rycin, odnosząeyeh się do życia M iekiewiesa, 
od lat dziecięcych aż do zgonu, a nadto obejmuje treści­
wy życiorys poety.

Cena zwykła wynosi V złr. — a dla nassyeh Abonen­
tów i /lk o  5  żlr *» co jnż pr*esyłka nastąp i franko. — 
Nalcżytoóć nadsyłać należy do A dm liiistraeyi naszego 
pisma.

Niiw i  traktaty handlowe i cłowe.
W poniedziałek wniesiono w parlamentach obu 

połów monarchii lustryacko-węgierskiej nowe ora 
ktaty handlowe i etowe z Niemcami i Włochami, 
a nadto traktat handlowy z Belgią. Z Szwajcaryą 
podpinany ma być układ w dniach najbliższych.

T r a k t a t  c ł o w o - b a n d l o w y  z N i e m ­
c a  m i, który tutaj w pierwszym rządzie dotyka 
najżywotniejszych interesów Austro Węgier, obo­
wiązywać ma od 1 lutego 1892 do końca gru­
dnia 190ł r., jeźli przez jednę ze stron nie zo 
stanie na rok naprzód wypowiedziany. Główny 
tendencyą układu c ło  w e g o  m.ędzy Niemcami 
i Austryą jest: u ł a t w i ć  N i e m c o m  wywóz
do Austryi wyrobów przemysłowych lub prze 
tworów do produkcyi przemysłowej potrzebnych 
w z a m i a n  za  z n i ż e n i e  c ł :  od  p r o d u ­
k t ó w  r o l n i c z y c h  a u s t i y a c k i c h .  A więc 
Niemcy zniżają cło od zboża z Austryi przywo­
żonego. od bydłu rogatego i koni, mięsa świeżego 
i solonego, drzewa i wina, — w zamian za to 
zaś otrzymują weale pokaźne zniżki na komoracn 
cłowyeh austryaekich przy wprowadzaniu wyro­
bów bawełnianych, jedwabnych i pół-jedwabnych, 
skórzanych i t  p., przetworów chemicznych, 
farb i w. i. W ogóle o wiele krótszy jest wykaz 
produktów, na które zyskuje Austrya zniżkę 
ełową w Niemczech, od dłngiego szeregu produ­
któw nien .eckieh, które za znacznie niższą, od 
dotychczasowej, opłatą cłową dostawać się będą 
do Austryi. Nie ulega ostatecznie wątpliwości, że 
g o s p o d a r s t w o  r o l n e  w Austro-Węgrzech 
z y s k a  przez nowy ten trakrat skjtkiem ułatwio­
nego wywozu produktów rolniczych do Niemiec, 
& więe skutkiem wyższych een za nie, —  nato- 
ms«sr przemysłowcy i rzemieślnicy, wyjąwszy 
może pewną ich kategoryę w Wiedniu, będą mieli 
ucrudn.oną konkureneyę z wyrobami niemieekiemi. 
Równocześnie atoli przez zmzenie cła od niemie­
ckich półsurowych wyrobów, od farb i wytworów 
chemicznych, wreszcie od maszyn, drobny prze­

mysłowiec i rzemieślnik w Austryi pod niejednym 
względem znaleść się może w korzystniejszych 
warunkach, niż dotychczas.

Traktat z Niemcami składa się z 25 artykułów. 
Do ważniejszych należą tutaj bezsprzecznie arty­
kuły, odnoszące się do t a r y f  k o l e j o w y c h .  
I tak artykuł 15 zawiera postanowienie, że co 
do ć[e» p r z e w o z o w y c h ,  jak nie mniej cza­
su i sposobu ekspedycyi n i e  p o w i n n o  b y ć  
rjó ż n i o y między państwami, podpisującemi układ. 
Opłatę uiszcza się zawsze w walucie kraju, w któ­
rym się towar nadaje. Artykuł 16 zdąża do okre­
ślenia środków i warunków bezpośredniej komu­
nikacji kolejowej między obu państwami. „Strony 
podpisujące traktat, — czytamv w dodatku do 
artykułu 15, — wspierać się będą wzajemnie na 
polu taryf kolejowych, zwłaszcza przez ustanowie­
nie b e z p o ś r e d n i c h  taryf towarowych." Wy­
nikałoby w ięe z tendencji powyższych artykułów, 
ża stosunki handlowe między obu państwami uła­
twione będą w wysokim stopniu przez jednolitą 
prawie taryfę towarową; naturalnie skutki tej po­
lityki handlowej okażą się koizystniejszemi dla 
tego państwa, które więcej produktów będzie wy­
wozić, niż ich przyjmować będzie potrzebowało 
od swego sąsiada. Państwem tern będą niechybnie 
Niemcy, których wyroby przemysłowe znajdą 
wielce ułatwione pole zbytu w Austryi.

raktaty handlowo cłowe, o których mowa, bę­
dą przedmiotem ożywionej dyskusyi dziennikar­
skiej i parlamentarnej. Prasa liberalna wiedeńska 
powitała nowe traktaty bez wielkiego entuzyazmu 
wprawdzie, lecz i nie bez zadowolenia. Podniesio­
no mianowicie okoliczność, że trzy sprzymierzone 
mocarstwa zawiązują pewnego rodzaju ligę, któ­
rej następstwem będzie odosobnienie Rosyi i F ran­
cji w stosunkach handlowych. „ Ro s y a ,  — pi­
sze jeden z dzienników wiedeńskich — będzie 
musiała zdecydować się na wybór i albo jeszcze 
bardziej pod* rpaś swoje gospodarstwo rolne, albo 
porzucić niedorzeezue idee, które ją doprowadziły 
do systemu zamknięcia swej granicy dla wyrobów 
obcych. N a r ó d  f r a n c u s k i  nabył przez po­
kój frankfurcki prawo do tych samych ułatwień 
cłowyeh w Niemczech, co Austrya, Włochy, 
Szwajcarya i Belgia. Obecnie w traktacie austry- 
aeko-niemieckim, K tirektćrj-sh po«jr&fseH sad 
zwyczaj ważnych dla przemysłu francuskiego, nie 
dano żadnych zniżek. Skutkiem tego wiele fran­
cuskich wyrobów zbytkowych, natrafi na nieprze­
byty mur na granicy niemieckiej i Francya od­
kryje niebawem, że cłowo-polityezna równowaga 
zwichniętą została na jej niekorzyść. A więc i ten 
sojusz ekonomiczny j e s t  w y r a z e m  z b r o j ­
n e g o  p o k o j u ,  sojusz ten bowiem ma także na 
celu ochronę sprzymierzonych na polu ekono- 
micznem a gnębienie przeciwników."

Organa półurzędowe zaznaczają z naciskiem, 
że Austrya, Niemcy j Włochy, przez zawarcie 
nowych traktatów cłowo-handlowych, jak w poli­
tyce, tak i na polu gospodarczem pragną się 
wspierać i uzupełniać, i wspólnie cheą stawić 
czoło systemowi odgraniczenia, jaki w tak wyso­
kim stopniu zastosowały u siebie: Francya, Ro­
sja  i Stany Zjednoczone.

„Zyskamy — pisze Fremden Blatt, — nie w ol- 
n y hańdel w środku Europy, lecz uwolnienie ru­
chu handlowego od niepewności zmiennych ta­
ryf, i ułatwienie wymiany w kieruakach natural­
nych. Wielka produkcja przemysłowa Niemiec, 
obfitość płodów surowyeh Austryi i jej przemysł

ramiiim mmi.
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80 (O iąg d a lts y ) .

Walka między Hausnerem a Rutowskim toczy­
ła się o użycie w napisać się mającej ustawie 
przyimKa. Hausner przemawiał za eu, Rutowsk1' 
bronił von. J e d r : z kolegów popierali Hausnera, 
drudzy Rutowskiego.

— Piekielne nudy! — szepnął do pana Wi­
ktora Idzikowski — I czego oni ch cą?- rżnij 
gardło, nic wiem. Bo czyż to me wszystko jedno 
non a « ł  ?

Pan Wiktor smutno się uśmiechnął.
— I to jest opozyeya, na której czele ja mam 

stanąć? Cóżbym miał w tej gramatycznej kwe- 
styl do powiedzenia? — wzruszył pogardliwie 
ramionami.

Po skończonej szermierce przyszła na stół za­
wiła sprawa górniczo-prawna. Chodziło o ozna­
czenie granic własności między posiadaczem grun­
tu a poszukiwaczem.

Pan Wiktor nie zajmował się nigdy podobną 
kwemyą. Nikt na jego gruntach nic nie poszu­
kiwał.

-  Czy masz już tego desye? — szepnął mu 
Idzikowski.

— Dosyć — odpowiedział pan Wiktor, — lecz 
wyjść nie wypada.

— To angielska moZua Nie przeszkadzajmy i 
na palcach wysuńmy się ztąd.

Pan Wiktor usłuehał rady przyjaciela.
— I mówią w krajn, że my mało pricujetny. 

Powiedz sam 1...

—  Prawda, mówią... lecz niesłusznie — po­
świadczył pan Wiktor.

— Z samych nudów możnaby skonać, gdyby 
człowiek nie umiał sobie radzić.

— Istotnie, piekielnie dziś nudne było posie­
dzenie.

— Zawsze są podobne. Czasami tylko i to 
bardzo, bardzo rzadko, przychodzi na stół kwe- 
stya żywsza, energiczniejsza, poruszająca namię­
tności.

— Dziwię się, że opozycja nie porusza i nie 
rozgrzewa umysłów.

— Mój drogi czein ? Sprawą górniczą ? lub 
von i

—  Stawiać wielkie zagadnienia, obrabiać je i 
wnosić do Izby.

— Jakie, moje dziecko, jakie?
Idzikowski stanął na ulicy, patrząc w oczy 

panu Wiktorowi:
— Nie wiesz to, że się u nas buduie i sta­

wia cegłę na eegle? Na ornamentaeye jeszcze 
czas.

t — Wiem, lecz i to wiem, że i na obiad wiel­
ki czas.

Spojrzał na zegarek.
— Trzecia już, chodźmy, prowadź gdzie 

chcesz. Musimy te t'0» i eu za]ać butelką wytrą 
wnego węgrzyna. Mdli mnie do tej chwili.

— A w kraju mówią o mnie speeyalnie, że 
jestem leń — zawołał Idzikowski.

— Kłamią.
—  Żem. z tobą wyszedł wcześniej, to mi się 

trafia raz na miesiąc. Inaczej siedzę z nimi 
często do czwartej. Chcesz iść pod „Złoty igiel- 
nik" ?

—  Chodźmy pod .Złoty jgielnik.“
— Wina dobre, obsługa szybka
Przyjaciele, ująwszy się pod ręce, poszli, gwa­

rząc o wielkich nudach na posiedzeniach Koła.
Po obiedzie, resztę dnia spędzili przyjemnie. 

Przejażdżka p0 Praterze najętym powozem krze­
sła w  operze, kolaeya u daehera. Po kolacji, go-

artystyczny, wreszcie to, co Włochy klimatowi 
swemu zawdzięczają, wszystko to zyska szerszą 
arenę, a na niej ruch swobodny. P o s z e z e g ó l -  
n e  8 f e r y  m o ż e  u c i e r p i ą ,  lecz ogółowi le­
piej będzie się powodzie."

Taką ideą ożywiąny był rząd austryacki, decy­
dując się na przyjęcie warunków nowego traktatu, 
który na lat dwanaście ureguluje stosunki handlowe 
Austro-Węgier i wywrze wpływ znaczny na ich roz­
wój ekonomiczny. Bliższych wyjaśnień urzędo­
wych dotąd nie mamy, minister B a c q u » h e m  
bow;em ograniczył się na oznajmieniu Izbie po­
selskie;, że przedkłada jej nowe trakiaty handlo­
we. Równocześnie wniesiono je w parlamencie 
w ł o s k i m  i n i e m i e c k i m .

Opinia publiczna Europy zajęta będzie zatem 
przez czas dłuższy sprawą na pozór pokojową, 
w gruncie rzeczy wrogą dla państw, które do 
„sprzymierzonych" nie należą.

Zjazd delegatów związku Tow a rzystw  zarobkowych 
i gospujarczych.

(Sprawoedanu własne N . Ref. )
C ie s z y n y 5 grudnia.

Spokojny zresztą i całkiem swojemu codzien­
nemu zajęciu oddany Oieszyu rozruszał się nieco 
jnż dziś w przeddzień zjazdu delegatów z Gali- 
eyi, których spora liczba już przybyła. Reszta u- 
czestników zjazdu przybędzie dziś w ciągu wie­
czora i nocy. Niestety nadeszła z Wiednia wia­
domość, iż z członków Koła polskiego, których 
kilku miało na zjazd przybyć, nikt prócz posła 
Szczepauowskiego w zjeździe udziału nie we­
źmie.

Tutejsza czytelnia ludowa, mieszcząca się w 
gmachu dawniejszej polskiej spółki bazarowej, 
gdzie się też znajduje hotel „ p o d  z ł o t y m  wo­
le m * , otworzyła gościnnie podwoje dla uczest­
ników zjazdu. Tu też znajduje się główna kwate­
ra zjazdu, chociaż partye delegatów rozkwatero­
wano jeszcze w dwóch innych tutejszych hote- 
Iaeu. Tutejsza „czytelnia" jest, rzec można bez 
wszelkiej przesady, lągitnana. instytucją . Posada 
olu spui'ą liczbę członków, uogsiry księgozbiór, 
w liczne dzienniki i czaiopisma polskie zaopa­
trzoną czytelnię i przestrony lokal z dużą i 
piękną salą dle zabaw i widowisk teatralnych. 
Niestety stoi urządzona zupełnie scena bez uży­
tku, ponieważ miejscowi niemczyciele, dzierżący w 
swoich rękach gminną i rządową władzę, zaka­
zali Towarzystwu czytelni ludowej, rzekomo pod 
pozorem niebezpieczeństwa ognia i braku szcze­
gółowej do tego koncesji, urządzania widowisk 
scenicznych, chociaż w statucie czytelni rząd za­
twierdził, iż urządzanie takich widowisk należy 
do jej zakresu działania.

Przedstawiciele tutejszej polskiej ludności bar­
dzo są radzi gościom z Galicyi i witają ich jak- 
najserdeczniej, z prawdziwie staropolską, powiedz­
my, Piastowską gościnnością. Jest tu poseł do 
Rady państwa ks. Ś w i e ż y ,  poseł sejmowy dr 
Jan M i c h e j d a ,  brat jego redaktor Tygodnika 
Śląskiego pastor Franciszek M i c h e j d a ,  dyre­
ktor tutejszej kasy zaliczkowej p. Hilary F i 1 a- 
s i e w i e z ,  drugi dyrektor tegoż zakładu p. S i ­
k o r a ,  sekretarz zboru ewangieliekiego p. M a­
c u r a  i kilku innych jeszcze dzielnych tutej­
szych działaczy narodowych, którzy z wszelką

uprzejmością oddani są na usługi przybyłych go­
ści. Niezawodnie, że to zetknięcie się osobiste 
przyniesie biednemu Śląskowi pewien pożytek. 
Wymiana myśli, nawiązanie bliższych stosunków 
osobistych, poznanie kraju na miejscu, wszystko 
to są skądinąd wypróbowane środki, a Śląsk 
walczący niemal z rozpaczą przeciwko nawale 
brutalnego ucisku Niemców, potrzebuje pomocy, 
zachęty, otuchy ze strony lodzonych braci, któ­
rzy niestety bardzo mało dla niego czynią. Spo­
dziewajmy się, że zjazd niniejszy przełamie choć 
w części lody dotychczasowej obojętności, zbliży 
siostrzycę Galicję do bratniego kraju śląskiego i 
zespoli ich razem sercem i duchem.

Niemieccy dręczyciele Śląska jiatrzą ukosem 
na polskich gości, którzy gromadkami po kilku i 
po kilkunastu przechadzają się po mieśc;e, zwie­
dzając jego osobliwości. Cieszyn w ogóle podoba 
się wszystkim gościom. Wszędzie w:dać ślady wy­
sokiej cywilizacji i oświaty. Miasto, lubo mc li­
czące więcej niż 15.000 ludności, jest bardzo do­
brze zabudowane. Jedna część ma starożytny 
wygląd. Wielce oryginalne są domy na Głównym 
placu z arkadami, które wieczorem tworzą fieznie 
uczęszczane piesze corso dla miejscowej ludności. 
Lubo są one przestrone, tłok w nich czasami 
taki, i i  przebić się trudno. Między przechadzają­
cymi się widać dość często ładne twarzyczki smu- 
kłych Slązaczek. Inteligencja miejscowa mówi 
na ulicy i w publicznych lokalach prawie tylko 
po niemiecku, natomiast lud pracujący mówi wy­
łącznie tylko po polsku. Doprawdy oburzająem  
jest, iż Niemcy, żyjący i bogacący się krwawą 
pracą ludu polskiego, poniewierają tak zuchwale 
jego językiem, iż nawet nie uznają za potrzebne 
"mieszczaś obok niemieckich polskie nazwy uhe. 
Tak gospodaruje dziko garstka 40.000 Niemców, 
żyjąca wśród 250.000 polsko-czeskiej ludności 
księstwa cieszyńskiego! Jest to atoli tylko dro­
bny objaw niesłychanej niemieckiej brutalności i 
ucisku.

C ie s z y n ,  6 grudnia.

Dz'ś przed południem o godzinie 10 rozpoczęło 
się pierwsze posiedzenie zjazdu w sali czytelni 
ludowej. W posiedzeniu wzięło udział 67 upra­
wnionych delegatów.

Pos. S z c z e p s n o w s k i  zagaja zjazd pięknem 
powitaniem licznie zgromadzonych rodaków na 
kresach ziemi polskiej, odłączonej przed wiekami 
od swej macierzy, a przecież pomimo niemieckie­
go ucisku, dziś jeszcze polskiej. Mówca wyraża 
w imieniu zjazdu pełne i żywe sympatye dla usi­
łowań narodowych śląskiej polskiej ludności, któ­
re wydały już piękne owoce i które z pewnością 
nie pójdą na marne. Mówca wita w szczególności 
obecnych na posiedzeniu przedstawicieli polskiej 
śląskiej ludności, mianowicie posła do Rady pań­
stwa ks. Świeżego, posła sejmowego dr. Jana Mi­
chejdę i innych, podnosząc następnie, że cieszyń­
skie Towarzystwo zaliczkowe jest w całym związ­
ku najsilniejszem, że ono służyło nam za przy­
kład. Jest to zasługą tycb, którzy niem kierowali, 
w pierwszym rzędzie ks. Franciszka Michejdy 
z Nawsi i p. Pilasiewicza. Dodatnia to ze wszech 
miar praca, szczytne zadanie, bo mające na celu 
podniesienie ludu. P. Szczepanowski zaznacza da- 
lej że przed 25 laty należał wspólnie z braćmi 
Michejdami do wiedeńskiego „ O g n i s k a " ,  gdzie 
razem rozprawiali i zastanawiali się nad potrze­

bą pracy dla ludu, potrzebą poduiesienia ludu. 
Dziś po ćwierć wieku spotykają się znowu na tern 
samem polu, ożywieni tą samą szczytną myślą.

Następnie słów kilka poświęcił mówca na okre­
ślenie ogólnego położenia związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Na podstawie pew­
nych danych można stwierdź'i, że nasze stowa­
rzyszenia zaliczkowe konsoliduj- się, zbierają wię­
ksze zasoby pieniężne. Obecnie należy wyszukać 
dla nich nową arenę działania, trzeba popchnąć 
je na nową drogę, rozwinąć ich zakres działania 
w kierunku większego j opierania handlu i prze­
mysłu krajowego. Dla osiąg, Jęcia tego celu i tych 
usiłowań miał służyć bank związkowy, który nie­
stety z nowodu przeszkód stawianych przez rząd 
nie przyszedł do skutku. Przestraszono się zbyt 
szerokiego zakresu działania tego banku. Sprawa ato­
li jest jeszcze wr toku. Rząd robi także zawszo jesz­
cze trudncśei. Z uwagi na to pragnie wydzia* związ­
ku skierować przynajmniej tymczasem częściowo 
działanie stowarzyszeń w tym kierunku, co zgro­
madzeniu przedstawi sprawozdanie wydziału Mowę 
pos. Szczepanowskiego przyjęto raęsistemi okla­
skami.

Piękną mową wita następnie dyrektor F i l a ­
s i e  wi c  z zgromadzonych. „Ciesry nas bardzo, 
rzekł on, że zjazd tegoroczny odbywa się u nas. 
Zjazd ten krzepi naszą wiarę, duaąje nam otu­
chy i siły w twardej walce, jaką o nasze prawa 
przyrodzone wieśe musimy z naszym nieprzeje­
dnanym wrogiem niemieckim. Nasze stowarzy­
szenie zaliczkowe nie powsuwało wyłącznie dla 
celów materyalnych. Miało ono bowiem zadanie 
podniesienia ludu w kierunku gospodarczym, 
ażehy ind podnieść tym sposobem narodowo i 
moralnie. Pod tern hasłem, przy tej myśli oby­
watelskiej powstało i rozwijało się nasze stowa­
rzyszenie, myśl obywatelska świeeiła mu przy 
kolebce, a ta sama myśl obywatelska przywiodła 
was dziś do nas, do Cieszyna, za co wam ser­
decznie dziękujemy. Przybycie wasze jest utwier­
dzeniem naszej wspólnej solidarności narodowej, 
utwierdzeniem, że jesteśmy jedną armią, zdążają­
cą w jednym i tym samym kierunku. Niechaj 
ta myśl obywatelska będzie takie przewodnią 
gwiazdą obraći zjazdu, w n:ej bowiem leży rę­
kojmia jedności".

Mowę p. Fdasiewicza przyjęto gromkiemi 
oklaskami

Nastąpiła legitymacya członków' zjazdu, a na­
stępnie ukonstytuowanie się zgromadzenia.

Przez aklamację i wśród oklasków powołano 
posła ks. Ś w i e ż e g o  na przewodniczącego. 
Dziękując za zaszczyt, jaki go spotkał, powiada, 
że zadaniem jego życia było i jest bronienie i 
zachowanie żywiołu polskiego na Śląsku. W tym 
kierunku będzie też zawsze postępował. (Gremią- 
te oklaski).

Na zastępców przewodniczącego powołuje zgro­
madzenie także przez <*klamaeyę delegatów’ F i-  
l a s i e w i e z a  i R o z w a d o w s k i e g o ,  sekre­
tarzami zaś mianuje pp. B a \ i c k i e g o i W ą- 
8 o w s k i e g  o.

Sprawozdawca p. Terenuoezy przystępuje do 
odczytania sprawozdania wydziału, zgromadzenie 
uchwala jednak, żeby sprawozdania znajdujące­
go się w ręku każdego delegata nie odczytywać 
dla skrócenia czasu obrad i wybiera d 'a zbada­
nia tego sprawozdania komisję złożoną z pp. 
Filasiewicza, hr. Czarneckiego, Rajskiego, Za­
krzewskiego i Kowalewskiego. Tak samo postę-

dzina spędzona w Orfeum wesoło ich usposobiła. 
Rozmawiali, śmiali się głośno, zadając Niemcom 
wielkopańskiego szyku

Pan Wiktor, nie usposobiony do zmiany wra­
żeń, wrócił do hotelu zmęczony.

— Co za drobiazgowość u tych naszych pra­
wodawców 1 —  powtarzał, kładąc się. —  A jakaż 
ta opozycja ja łow a! Jaki brak polotu i głębszych 
m yśli!...

Położył się; drobiazgowość nie pozwalała mu 
zasnąć.

— Musi być jednak ki»nieczna, jeżeli się nią 
posłueuią, lozprawiają i walczą o wyrazy L. Wy 
walczcie o zasady, o idee, a nie o wyrazy. Ja 
wam pokażę!...

Lecz nie bardzo już wierzył w te pogróżki.
— Die Blume.... Die Blume... „Kwiaty*... 

Gdzie one są ? Co się z niemi stało ?...
Zasnął.

Zbudził go gruby, Wesoły głos Idzikowskiego:
— Kochanku, dziesiąta bije! Drugi dzień w 

Wiedniu, a już wylegujesz się Ubieraj s ię ; za 
godzinę posiedzenie. Gdybym się nie stawił, o- 
krzyczałyby mnie literały w kraju za zdrajcę. 
Hausner mówi. Wszyscy ministrowie na ławach 
ioy w zwartej kolumnie, prawica w komplecie. 
Na nogi j

Zadzwonił, wołając o kawę.
^  pięć minut pan Wiktor był gotów.
Wyszli razem.
— Czy z pewnością będą wszyscy ministro­

wie? — spyrał Idzikowskiego.
— Z największą-
— Ciekawy jestem zobaczyć dzisiejszego mi­

nistra rolnictwa.
— Co za szczególna ciekawość! Wiktorze, czy 

ty czasem nie masz zamiaru zastąpić go?...
— Zkąd znowu 1- żartujesz...
— Przepraszam cię — odparł Idzikowski; — 

nie uwierzysz, lecz są w kraju wśród szlachty

tego rodzaju naiwni... Ci to zwykle pytają tak, 
jak ty, o ministra rolnictwa.

Fan Wiktor uśmiechnął się pogardliwie; nie 
wiadomo, czy z naiwności szlacheckiej, czy z 
Idzikowskiego.

— Będziemy mieli czas napić się wódki i zieść 
po kanapce? — spytał pan Wiktor, zagadując 
sprawę.

—  Na to jest zawsze czas. Lecz dziś ja ciebie 
proszę. Dziś cały dzień jesteś moim gościem.

„Jak mogą wysyłać poczciwych Idzikowskich 
do Rady państwa, jako reprezentantów kraju ? 
Najdelikatniej muszę to nazwać lekkomyślnością. 
Dobry człowiek, nawet sprytny, lecz jaicże 
płytki!...“

Tak rozumował w duchu pan Wiktor, idąc i  
Idzikowskim do Śachera.

Gdy wyszedł, myśli zaczęły mu weselej płynąć
— Idzikowscy jako balast potrzebni —  zdecydo­

wał, —  choćby dlatego, aby ludzie prawdziwie 
zdolni dobrze przy nich odbiiali.

— Pan Bóg wie co robi — zakonkludował, 
wchodząc na wspaniałe sehody parlamentu.

Idzikowski zatrzymał go na korytarzu sam 
znikł w głównych podwojach. Za chwilę wyjrzał, 
przyzywając do siebie ręką pana Wiktora.

— Chodź, masz wyborne miejsce. Hausner 
już mówi.

Poszedł naprzód, prowadząe za sobą przyja­
ciela.

Wśród rozlegającego się dokoła głosu mówcy, 
panowała ciszi. Wszyscy z namaszczeniem słu­
chali. Lewica robiła dla Hausnera ten jeden wy­
jątek, że podczas jego mów zachowywała się ci­
cho, dopóki została do żywego podrażniona 
sarkazmem mówcy.

Pan Wiktor wzruszony siaJł obok sienograiów, 
mając przed sobą marszałka, po prawej stronie 
mówcę i prawicę, 2 lewej nieco strony — ławę
ministrów.

Harmonijny, żywy ton głosu, robił przyjemne, 
pociągają c wrażenie, mimo że przedmiot był

sam z siebie suchy i zawiły. Zdania barwne, 
często wesołe, szły jedne za drngiemi w zwar­
tym szeregu, pociągając i więżąc uwagę słucha­
czy. Cyfry, te najwymowniejsze dowody, ugru­
powane zręcznie i naukowo, rozswiccały umysły 
jasnością logiki, a były ich długie szeregi, wy­
powiedziane bez najmniejszego zastanawiania się, 
lub zatrzymania głosu.

Oczarowany, zapierając oddech w j iersiaeh, 
cały zasłuchany, wpatrywał się pan Wiktor w 
mówcę.

Szereg* cyfr, wypowiedziane na pamięć, po­
równania świetne, znajomość przedmiotu — przy­
gniatały go.

Raptowne: „słuchajcie!" i oklaski prawicy, 
a sykania lewicy, zagłuszyły zrazu mowę. Za 
chwilę burza przycichła— I ^nowu ten sam głos, 
dykeya okraszona humorem, z przelotnym jak 
błyskawica doweipem, zapanowały.

Lewica oburzona zaczęła głośno rozmawiać, 
niektórzy z jej członków ostentacyjnie wychodzili. 
Mówcę to nie zrażało; mówił dalej z jednaką 
zawsze przytomnością, swobodą i nie mniejszą 
energią. Na prawiey coraz ezęśeiej dawały się 
słyszeć oklaski i wołania: „tak, tak! brawo! 
słusznie! sprawiedliwie!" Lewica odwróciła się 
od mówey, rozmawiając z sobą prawie głośno.

Pan Wiktor nie mógł pojąć, jak można wśród 
tego rodzaju wrzawy mówić ze wzrastającą wer­
wą. Nie zmięszac się nie zapomnieć ani jednej 
cyfry, ani jednegu dowodu, zdania, wyrazu?... 
Miał wielką ochotę lewicę wyrzucić z sali.

Ministrowie uważnie, z namaszczeniem słu­
chali.

Minister skarbu robił notatki. Prezydujący sto­
jąc, wpatrywał się groźnie w lewicę. Zdawało 
się, że wezwie ją do porządkn. Nie czynił jed­
nak tego. fD. c n.).
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puie zgromadzenie ze sprawozdaniem lustratora 
p. Heinricha, wybierąjąc także odnośną komisyę, 
złożoną z pp. Sikory, Ulrycha, Wojkowdkiego, 
d ra  Jaklińskiego i Szaneckiego, poczerni następu­
ją poszczególne sprawozdania w sprawach sto- 
rzyszeń zapowiedziane porządkiem dziennym. 
O dalszym toku posiedzenia w następnym liście.

O. Smoliki.

Praktyka sądowa i egzamina sędziowskie.
Przedłożony przez rząd dnia 4 b. m. projekt 

ustawy, dotyczący sądowej służby przygotowaw­
czej czyli praktyki i egzaminów sędziowskich 
brzmi, jak następuje:

§ 1. Przypuszczenie do sędziowskiego egzami 
nu nastąpić może po trzechletniej praktyce sę­
dziowskiej

§ 2. Praktyka ma się odbywać w sądach I In- 
stancyi, w prokuratoryi państwa i u władz admi­
nistracyjnych.

Część praktyki może się odbyć także w sądach 
I  instancyi, jakoteż w prokuratoryi skarbu lub 
w kancelaryi adwokackiej. Jednak praktyka w pru 
knratoryi skarbu lub w kancelaryi adwokackiej 
nie może trwać dłużej niż pół roku.

§ 3. Ausknltantów i praktykantów sądowych, 
odbywających praktykę w sądach, przydzielać na­
leży tak do trybunałów, jak i do sądów powiato­
wych (miejsko-delegowanych) i używać ich we 
wszyatkich działach sądownictwa cywilnego i kar­
nego, jakoteż do służby kancelaryjnej i manipula­
cyjnej.

§ 4. Celem odbycia części praktyki w proku­
ratoryi państwa i u władzy politycznej, przydzie 
lać należy auskultantów i praktykantów do pro­
kuratoryi przy trybunałach pierwsze? instancyi 
i do krajowych politycznych władz administra 
cyjnych.

§ 5. Adwokatów, w których kancelaryi część 
prakryki może się odbyć, naznacza w obrębie 
nażdej Izby adwokackiej na propozycyę Wydziału 
tejże Izby prezydent właściwego wyższego sądu 
krajowego co roku z góry.

Rzeczywiste przydzielenie zgłaszających się do 
praktyki w kancelaryi adwokackiej auskultantów 
i praktykantów następuje przez prezydentów try­
bunałów I  instancyi, powołanych do kierowania 
praktykami.

§ 6. Służbę osób pełniących praktykę tak na­
leży urządzić i kierować, iżby one w wszystkich 
gałęziach sędziowskiego i prokuratorskiego za­
wodu mogły nabyć zdolności i biegłości, potrze­
bnej do samoistnego wykonywania urzędu sędziego 
i prokuratora państwa.

W tym celu w trybunałach należy mianowicie 
z auskultantami i praktykantami odbywać regu­
larne ćwiczenia, które mają im ułatwić umiejętne 
wykształcenie w prawie i uzdolnienie do samo­
istnego sędziowskiego wyrokowania.

Sposób zajęcia osób pełniących praktykę, po­
rządek (Beihenfolge) i najkrótszy czas trwania 
pojedynczych zatrudnień, należących do praktyki, 
jakoteż w końcu urządzenie ćwiczeń wskazanych 
w ustępie 2, uregulować należy w drodze rozpo­
rządzenia.

§ 7. Egzamin sędziowski obejmować ma wszyst­
kie działy cywilnych i karnych ustaw. Jak dalece 
wyaane także w dziedzinie prawa państwowego, 
skarbowości i admmistracyi, a dla wyrokowania 
sędziowskiego ważne przepisy prawne uwzględniać 
należy przy egzaminach sędziowskich, będzie po­
stanowione drogą rozporządzenia.

Egzamin sędziowski zdawać należy tak piśmien­
nie — przez zadania domowe z dziedziny umie­
jętności prawnej i przez zadania klauzuralne tre­
ści cywilno i karno-prawnej — jakoteż ustnie. 
W  obu swych częściach egzamin sędziowski ma 
na celu wypróbować, czy kandydat posiada nie- 
tylko wiadomości i praktyczne uzdolnienie, po­
trzebne dla służby przy sądach cywilnych i kar­
nych wszystkieh instancyj, ale też przedcwszyst- 
hem  wybadać jego zdolności pod względem bie­
głego i sprawiedliwego osądzenia prawnego i roz­
strzygania procesów cywilnych i karnych.

$ 8. Dla odbywanii egzaminów sędziowskich 
minister sprawiedliwości ma ustanowić przy Każ­
dym wyższym sądzie krajowym komisyę, do któ­
rej powołać należy prezydenta i wiceprezydenta 
wyższego sądu krajowego, a nadto liczbę komi­
sarzy dość wielką, by umożliwić częstsze zmiany 
w składzie kommyj dla poszczególnych egza­
minów

Komisarzami egzaminacyjnymi mianować nale­
ży urzędników sądowych i prokuratorskich, lub 
innych, w pewnych dziadzinach egzaminu szcze­
gólniej uzdolnionych, a należących do służby są­
downiczej urzędników, profesorów un.wersytetów 
i adwokatów.

Jeżeli w siedzibie wyższego sądu krajowego 
zna'duje się uniwersytet, należy zawsze powoły­
wać do komisji jednego z profesorów uniwersy­
tetu, należących do komisarzy egzaminacyjnych.

§ 11. Kandydaci, którzy przy egzaminie sę­
dziowskim uznani zostaną za nieuzdolnionych, 
mogą egzamin raz jeszcze powtórzyć. Kandyda­
tom, których także przy powtórnym egzaminie 
uznano za nieuzdolnionych, minister sprawiedli 
wości może z powodów na szczególne uwzglę­
dnienie zasługujących po upływie roku dozwolić 
jeszcze raz zdawać egzamin sędziowski.

§ 12. Instrukeye w sprawie odbywania i za­
siadania egzaminu sędziowskiego, jakoteż popra­
wieniu niezdanego egzaminu, minister sprawie­
dliwości wyda w drodze rozporządzenia. Regula­
min komisyj egzaminacyjnych zostanie przez mi­
nistra sprawiedliwości ustanowiony.

§ 13. Osobom, które przed wstąpieniem do 
praktyki sędziowskiej odbywały już służbę w kra­
jowej politycznej władzy administracyjnej lub 
przy proKuratoryi skarbu, czas służby rzeczywi­
ście przy tych władzach odbytej wliczyć należy 
do praktyki w stósunkn, przez rozporządzenie 
ustanowić się mającym jeżeli ta praktyka bezpo­
średnio ze służbą przy władzy politycznej lub 
prokuratoryi skarbu się łączy.

§ 14. Postanowienia § 4 ustawy z 10 .wrze­
śnia 1885 r. (Dz. u. p 1. 136), dotyczące czasu 
trwania i wliczania praktyki sądowej i dysc y pi' 
narnego traktowania praktykantów sądowych, na- 

ty  odpowiednio zastósować także Jo praktykan- 
sądowych, odbywąjących służbę przygoto- 

iwczą.
Praktykantom sądowym, którzy ukońezyli trzy­

letnią służbę przygotowawczą, należy przy stó- 
sownera icb zatrudnieniu i nienagannym zacho­
waniu się na ich prośbę dozwolić dalszego odby­
wania praktyki przy sądzie lub prokuratoryi 
państwa.

§ 15. Niniejsza ustawa poczyna obowiązywać 
po upływie sześciu miesięcy od obwieszczenia.

Czas, w którym mają być zaprowadzone wska­
zane w § 6 ust. 2 ćwiczenia w obrębie poszcze­
gólnych wyższych sądów krajowych, ma być o- 
znaczooy w drodze rozporządzenia.

§ 16. Postanowienia niniejszej ustawy nis od­
noszą się do tych auskultantów i praktykantów 
sądowych, którzy w czasie wejścia w życie ni­
niejszej ustawy odbył1’ już dwuletnią praktykę 
sądową. Wszystkim innym auskultantom i pra­
ktykantom sądowym, w chwili wejścia w życie 
niniejszej ustawy odbywającym praktykę sądową, 
należy ze względu na przypuszczenie do sędziow­
skiego egzaminu, praktykę sądową, odbytą już 
przed wejściem w życie niniejszej ustawy, wli­
czyć do trzyletniej służby przygotowawczej.

§ 17. Czas służby przygotowawczej, odbytej po 
wejściu w życie niniejszej ustawy, jeżeli ten jest 
nieprzerwany i jeśli się z n;m łączy bezpośrednio 
odbycie służby, wliczalne według istniejących 
przepisów, liczony będzie począwszy od dnia zło­
żenia przysięgi służbowej dla wymierzenia pensyj.

§ 18. Wykonanie niniejszej ustawy polecam 
moim ministrom sprawiedliwości, spraw wewnę­
trznych i skarbu.

Dwa reskrypta cara.
Sygnalizowany r e s k r y p t  c a r a  A l e k s a n ­

d r a  III, dotyczący nominacyi dotychczasowego 
metropolity moskiewskiego J o a n n i c y u s z a  na 
m e t r o p o l i t ę  k i j o w s k i e g o ,  zasługuje na 
dosłowne przytoczenie, ponieważ wyraźnie chara 
kteryzuje obecną p o l i t y k ę  k o ś c i e l n ą  r z ą ­
d u  r o s y j s k i e g o .  Celem nominacyi ma być 
głównie, według reskryptu, walka ze sztundy- 
zmem. Oto co pisze car do metropolity Joauui- 
cyusza:

„Osierocona przez śmierć metropolity Platona 
eparchia kijowska wymaga/a zawsze szczególniej­
szej troskliwości. Obecnie duchowne potrzeby 
prowincyi południowo-zachodniej jeszcze bardziej 
się zwiększyły, i dlatego niezbędną jest rzeczą 
zapewnić kościelnym sprawom tej prowincyi, ja ­
koteż jej duchowieństwu silny i troskliwy za 
rząd, a zarazem pobudzić duchowieństwo do po­
uczania ludu w kościele i szkole, do pielęgnowa­
nia wspaniałości obrzędów prawosławnych i do 
s k u t e c z n e j  w a l k i  ze s z t u n d y s t a m i ,  
którzy coraz bardziej podkopują wiarę, przekaza­
ną przez pr.odków prawosławnemu ludowi. Po­
nieważ uważam za dobre powierzyć Wam tę starą 
metropolię kijowską, przeto m i a n u j ę  W a s  
m e t r o p o l i t ą  w K i j o w i e .  Oby Bóg dopo­
mógł Wam z równą gorliwością i nie mniej sku­
tecznie zarządzać powierzoną W a m  eperchią, iak 
zarządzałeś eparchia moskiewską. Polecając się 
Waszym modłom, pozostaję dla Was zawsze źy 
czliwym. Aleksander.“

Drugi reskrypt cara, nie mniej ważny, wyda­
ny został na imię n a s t ę p c y  t r o n u  c a r e  
w i c z a  M i k o ł a j a  z powodu objęcia przez te­
goż przewodnictwa w kierowniczym komitecie 
niesienia pomocy ludności w tym roku głodo­
wym. Reskrypt ten brzmi jak następuje:

„Nieurodzaj produktów zbożowych postawił w 
tym roku ludność kilku gubernij cesarstwa w 
rudnem położeniu pod względem zasobów ży­

wności. Klęska dotknęła nietylko tę część sianu 
rolniczego, która na zasadzie obowiązujących 
praw ma zapewnioną pomoc pod względem ży­
wności, ale nadto także znaczną liczbę ludzi, nie 
należących do miejscowych gromad wiejskich. 
Dostarczenie tym ludziom dostatecznych środków 
wyżywienia się i w ogóle uchronienie ludności 
od niedostatku jest dla rządu przedmiotem wiel­
kiej wagi.

„Z serdecznem współczuciem siedząc najroz­
maitsze objawy pomocy społecznej dla zuboża- 
ych, uważam za stosowne szlachetnym usiłowa­

niom dobroczynności prywatnej, która wzięła się 
do świętej sprawy miłosierdzia chrześcijańskiego, 
zapewnić odpowiedni do ważności sprawy kieru­
nek i n.ezbędną jedność działania. vV tym celu 
ustanawiając specjalny komitet dla niesienia po 
mocy potrzebującym w miejscowościach, dotknię­
tych nieurodzajem, zamianowałem Waszą Cesar­
ską Wysokość prezesem tegoż komitetu i wzy­
wam błogosławieństwa bożego dla oczekującego 
Was wielkiego zadania służby społecznej. Nie 
wątpię, że w ożywiających Was uczuciach gorą­
cej miłości ku bliźnim i ojczyźnie, zaczerpnie 
Wasza Cesarska Wysokość siły do spełnienia te­
go ważnego zadania. Aleksander.u

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  9 grudnia.

O przemówieniu poeła S o k o ł o w s k i e g o  na 
posiedzeniu Koła polskiego w dniu 6 grudnia 
donoszą nam z Wiednia, iż brzmiało ono od­
miennie od tego, jak nam telegrafówauo w po­
niedziałek. Mianowicie pos. S o k o ł o w s k i  upo­
minał aię. o auskultantów sądowych i wykazywał 
niewłaściwe pomieszczenie sądów galicyjskich, 
dowodząc cyframi, że czynsze, jakie rząd płaci 
za liche budynki sądowe od lat kilkunastu, wzro­
sły podwójnie.

I z b a  p o s e l s k a  odbyła w sobotę dwa po­
siedzenia. na których toczyły się rozprawy nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa. Na posiedzeniu 
popołudniowem, na którem minister handlu 
wniósł] omawiane przez nas na innem miejscu 
traktaty handlowe, zabierali głos z Koła poi 
skiego pp. C z e c z  i H e n z e l .  Pierwszy z nich 
przedstawiał postulaty Galicyi ua po'u rolnic­
twa, domagając się między innemi stacji dla 
badania nasion i stacyi dla kultury ziemniaków. 
Mówca ten żądał opieki dla hodowli koni j 
wezwał mini*tra rolnictwa, aby przedłożył Izbie 
w najkrótszym czasie projekta reform agrarnych. 
Pos. H e n z e l  żądał większego poparcia finan­
sowego dla spraw rolniczych i przyłączył się do 
końcowych wywodów pos. Ozecza.

Z  Niemiec. Traktaty z _ąsiedniemi panstwam*
Tego samego dnia jak w Wiedniu i w Pesz 

cie, to jest dnia 7 grudnia po południu przędło 
żono także w Berlinie parlamentowi niemieckie 
mu traktat handlowo-cłowy i umowę o zarazach 
bydła, zawartą z Austro-Węgrami, traktat cłowo 
handlowo-żaglarski, zawarty z Włochami, i trak 
tat cłuwu-handlowy z Belgią. Do traktatów dołą 
czył rząd wyjaśniający memoryał.

Memoryał ten wykazuje przedewszystkiem, że 
nadeszła potrzeba zapobiedz dążeniu do dalszego 
odgradzania się państw między sobą. Przede­
wszystkiem należało starać się o porozumienie 
z A u s t r o - W ę g r a m i ,  bo to państwo obok 
Wielkiej Brytanii zajmuje pierwsze miejsce co 
do handlu wywozowego z Niemiec.

Memoiyał ten daje dalej obraz historyczny 
rokowań, przeprowadzonych z Austro-Węgrami 
Włochami, Szwajcaryą i Belgią, wykazuje, że 
wszystkie traktaty tworzą całość ściśle ze sobi, 
związaną i dla tego jednolicie powinny być trak­
towane, zapewnia, że przy zawieraniu traktatów 
pamiętano o praktycznie potrzebnej ochronie 
pracy krajowej, a zarazem starano się otworzyć 
jej mogi zbytu po za „ranice. Z n i ż e n i e  ce 
od p ł o d ó w  z i e m i a ń s k i c h  musiano pizy 
znae dla tego, bo bez ustępstwa n i o m o ż e - 
bue m b y ł o p o r o zu m i e u i e s i ę  z A n s t r o -  
W ę g r a m i .  a przeto cała akcya handlowo-po 
lityczna n i e m i a l a b j  ż a d n y c h  w i d o k ó w  
p o w o d z e n i a .

Atoli z drugiej strony te ustępstwa nie mo­
gły przekroczyć tej miary, jaka była potrzebni, 
dla ochrony krajowego rolnictwa. W układaniu 
traktatów kierowano się względami na dobro ca­
łej Rzeszy niemieckiej i starano się ofiary jedne­
go rodzaju interesów wyrównać korzyściami in­
nego rodzaju, a korzyści zapewnione przemysło­
wi wyjdą na pożytek także rolnictwu.

Tyle mniej - więcej zawiera memoryał na obro­
nę zawartych i przedłożonych traktatów. Dzien­
niki berlińskie w wieczornych wydaniach z dnia 
7 grudnia nie zawierają jeszcze żadnych uwag 
o traktatach, ale giełda wieczorna powitała je 
życzliwie, bo zwyżką kui sów

Ozy parlament niemiecki przyjmie krótszy spo­
sób załatwienia tych traktatów, przystępując wprost 
do rozpraw, czy przekaże je pierwej komisyi, to 
jeszcze nie wiadomo; zresztą sposób załatwienia 
tej sprawy jest obojętny, skoro pewnem jest, że 
znaczna większość oświadczy się za trakta­
tami.

Zwycięstwo Budim ego.
Wielka rozprawa kościelno-polityczna w parla­

mencie włoskim, której przebieg podaliśmy w 
poprzednich numerach naszego pisma, zakończy­
ła się zwycięstwem Rudiniego. Izba bowiem u- 
dziebła w o t u m u f n o ś c i  obecnemu rządów., 
przyjmując znaczną większością głosów morywo- 
wany porządek dzienny, wniesiony przez posła 
C u r i o n i ’ ego.  Brzmi on jak następuje:

Izba poselska, przyjmując do wiadomości o- 
świadczenia rządu i a p r o b u j ą c  k i e r u n e k  
w e w n ę t r z n e j  i k o ś c i e l n e j  p o l i t y k i ,  
przechodzi do porządku dziennego.11

. Uchwała ta fiie zawiera wprawdzie wzmiaąjji 
o polityce z a g r a n i c z n e j ,  ale gabiner zgodził 
się na opuszczenie tego wyiazu, ponieważ pod 
czas całej debaty parlamentarnej nad interpela­
c ją  Bovia i Oavalottiego właściwie nie było mo 
wy o polityce zagranicznej. Rudini zresztą oświad­
czył, że gotów jest każdej chwili przystąpić do 
rozprawy i nad polityką zagraniczną, jeśli Izba 
tego zażąda.

Wotum ufności przyjęte zostało 24a głosami 
przeciwko 92, co świadczy do pewnego stopnia, 
że znaczna większość popiera obecny gabinet 
włoski.

Car i rewuJucyon<ści rosyjscy o parlamenta­
ryzmie.

St. James Oatette podaje ciekawą rozmowę 
cara A l e k s a n d r a  I I I  z p e w n y m  s e n a ­
t o r e m  f r a n c u s k i m ,  z której dowiadujemy 
się, jaką opinię ma car rosyjski o konstytucyjnej 
monarchii i parlamentaryzmie.

—  W Rosyi — mówił car — istnieje samo- 
władztwo. Stanowi ono istetę moich rządów, i 
zgadza się z duchem narodu. Pojmuję republikę, 
która może być takie rządem szczerym i jasuym. 
Pojmuję absolutDą monarchię. Ale nie pojmuję 
monarchii reprezentacyjnej, -test to system tządu, 
polegający na łudzeniu, kłamstwie i kurrupeyi. 
Wolałbym raczę) chińskie urządzenia państwowej 
aniżeli system reprezentacyjny.

— Najjaśniejszy Ranie — odparł senator — uwa­
żam systora reprezentacyjny tylko jako kompro­
mis w pewnem stadyum społecznego rozwoju, 
w pewnych epokach. Nie rozwiązuje on trudno­
ści, odracza je tylko. Jest to zawieszenie broni 
pomiędzy demokracyą a monarchią, zawarte pod 
wpływem dwu wielkich despotów, strachu i in­
teresu. Zresztą system reprezentacyjny jest rzą­
dem adwokatów-

— Prawdę pan mówisz. Mój dziad car Miko­
łaj był re p re z e n ta c y jn y m  w/ad rą w Polsce i wia 
domo, ile go to kosztowało, aby się zastosować 
do tego haniebnego systemu, kupować głosy, siać 
korrupcyę, jednych uwodzić, by innych oszukać. 
Pogardzam takiemi środkami, i dziękuję Bpgu, że 
ten nędzny system został zniesiony. N i g d y  nie 
z o s t a n ę  k o D s t y t u c j i n y m mo . n a r c h ą .  
Nie mogę zgodzić się na to, by rządzić za po­
mocą kłamstwa i intryg.

Rozmowa ta, jak zapewnia konserwatywna ga­
zeta londyńska, ma być w całości i w szczegó­
łach autentyczna-

Inaczej jednakże zapatrują się na system re- 
prezentacyjny r e w o l u c y o n i ś c i  rosyjscy, cze­
go dowodem świ żo Wyd»ua przez nich p r o -  
k 1 a m a c y a Domagają się w n*ej zerwania z do­
tychczasowym systemem, zabijającym oświatę lu­
du i powierzającym jego wychowanie pijakom- 
popom. Proklamacja bierze za asumpt głód te­
goroczny i kończy się teini słowy:

„Ponieważ rząd wyczerpał już wszystkie środ­
ki dla złagodzenia nędzy, pomeważ nie posiada 
dokładnych dat o głodzie i zapasach zboża, po­
nieważ nie mu ludzi zdolnych i energicznych, 
którzyby potrafili szybko i rozsądnie poprowadzić 
akcyę ratowania głodnej ludności, przeto rząd 
ten nie jest w stanie spełnić swego zadanja.. 
Jedynym środkiem Wydobycia się z tego fatal­
nego położenia jest z w o ł a n i e  z g r o m a d z e ­
n i a  n a r o d o w e g o .  Sądzimy, że rząd obecny 
sam zwróci się /  tem do kraju aby nie dopro­

wadzić do powstanT'a ludu. Godzina wybiła, i bia 
da temu, kto lej nie słyszał.11

Z  Bum uttn.
Po ustąpieniu całego gabinetu rumuńskiego 

minister 0 a t a r g i otrzymał od króla polecenie 
utworzenia nowego gabinetu. W poniedziałek 
wieczór odbyło się poufne zgromadzenie większo 
ści Izby poselskiej dla naradzenia się nad sytua- 
cyą. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
przyjdzie do porozumienia między stronnictwem 
konserwatywnem pod kierunkiem Catargi’ego a 
stronnictem młodo-konserwatywnem czyli juuimi- 
stycznem pod kierunkiem Manu-Lahovary i do 
utworzenia gabinetu koalicyjnego z wyłączeniem 
żyw iołów skrajnych i rusofilskich, których wybi­
tnym reprezentantem w upadłym gabinecie byl 
minister Blaremberg. Przez dłuższy czas był on 
otwartym i najżarliwszym przeciwnikiem dyna 
styi, nawoływał do usunięcia jej z tronu, ale 
przestał agitować, gdy dostał tłustą posadę dy­
rektora szpitalów cywilnych. Powołany do mini­
sterstwa ułożył ostatnią mowę tronową, w niej 
zdradził swoje dawne zapatrywania przynajmnie 
przez to, że w niej ani słowem nie wspomniał 
o potrójnem przymierzu. Czego nie mógł umie 
ścić w tej mowie, to znalazło się w broszurze, 
która się pojawiła równocześnie jakby dla uzu 
pełnienia tej mowy. W tej broszurze starano się 
wykazać, że jeżeli Rumunia nie chce narazić 
swego bytu na szwank, powinna usunąć się od 
potrójnego przymierza, a w przyszłej wojnie sta­
nąć po stronie Rosyi.

Najważniejszą korzyścią z ustąpienia gabinetu 
jest to, że ten Blaremberg i pokrewne mu ży­
wioły zostały usunięte od wszelkiego wpływu na 
rządy.

Jeżeli Catargi’emu uda się utworzyć gabinet, 
wówczas według wszelkiego prawdopodobieństwa 
rozwiąże Izbę i rozpisze corychlej nowe wybory.

K r o n ik a .
K r a k ó w ,  9 grudnia.

Obchody narodowe. Ł a ń c u t ,  30 listopada. Za 
staraniem Tow. gimnastycznego „Sokół“ święciło na­
sze miasteciEO narodową uroczystość powstania li­
stopadowego i rocznicę śmierci ukochanego wieszcza. 
Rano odbyło się żałobne nabożeństwo; kościół był 
przepełniony ludem i inteligencją. Na trumnie, któ- 
la spoczywała na skrzydłach czterech orłów pol­
skich, leżały insygnia wojskowe z roku 1831. Na 
czarnej wstędze srebrnemi literami widniał napis: 
„Braoiom poległym za wolność Ojczyzny11, — po nad 
nią wznosił się łuk z wieńoów z krzyżem, okolonym 
cierniową koroną, obok dwie kosy i konfederatka, ua 
łuku tarcze z herbami Polski i Litwy, oraz obraz 
Częstochowskiej Królowej. Nadto ozdobione katafalk 
kilku wieńcami z napisem: „Poległym bohaterom 
w r. 1831“, „Dzieci wiejskie wsi Soniny", „Dzia­
twa polska", „Polki", „Obywatele miasta Łańcuta", 
„Od Sokołów11 i t. d. Po jednej i drugiej stronie 
katafalku ustawili się „Sokoły" w swych malowni­
czych mundurkach, pokrytych krepą, obok nich 
straż ogniowa ze sztandarem, wszystkie oechy z eho- 
i »g wiami i światłem. Po za katafalkiem reprezenta- 
cye Rady powiatowej miasta Łańcuta, gmin i t. d. 
Tylko nauczycielom i nauczycielkom nie wolno było 
uczestniczyć w nabożeństwie, gdyż szanowny p. in­
spektor a tutejszy dyrektor zabronił im tego. Mozę 
św. odprawił wielebny nasz pleban, po któiej wy­
głosił mowę ks. dr. Stefan hr. Komorowski. Słowa 
księdza głęboko zapisały się w sercach naszych, bo 
prócz krasomówstwa, wiał z nich duch głębokiego 
patryotyzmu i szczerej miłości Ojczyzny. Po mowie 
odśpiewali wszyscy księża „Beguiem11

Tegoż dnia o godz. 6 wieczorem odbył się w sali 
„Sokoła" wieczorek, z programu wiele jednak odpa­
dło z powodu ibńueiizy. Po przemówieniu prezesa 
dra Szpunara, piękny odczyt wygłosił druh Dzię- 
ciołuwski. Nastąpiła zbiorowa deklamacja: „R»da“ 

,Paua Tadeusza", która się wybornie powiodła; 
w zastępstwie zaś zapowiedzianego kwartetu, chór 
Sckoła" odśpiewał „Boże coś Polskę". Następnie 

druh Gawlikowski artystyczuie wygłosił wiersz „Pol­
ska" i „Ty*, a druh Peszkowski „Redutę Ordona*. 
Zakończono śpiewem „Patrz Kościuszko".

Po wieczorku spędzili Jeszcze drukowie „Sokoła" 
cilka godzin na wspólnej wieczornicy. „Sokoły po­
dejmowali wielce szanownego gościa p. Jaworskiego, 
ttóry odbył całą kampanię w r. 1831 pod genera­

łem Różyokim. Z ośmiu bo h a te ró w , którzy n a  od 
glos walki z naszego miasteczka pobiegli w szeregi, 
tylko dwoeh żyle: p. Jaworski i p. Jakóbowski, 
obecnie chory. Podczas uczty wygłoszono wiele 
mów, * których każda odznaczała się miłością Oj­
czyzny.

Z N o w e g o  S ą c z a  piszą: Narodowych pamią­
tek w tym roku u nas prawie nie obchodzono, 
święto listopadowe uczczono jedynie nabożeństwem 
żałobnem, odprawionem w kościele 00 Jezuitów, 
gdyż nasza fara odprawiać się wzdrygała. Podczas 
nabożeństwa chór amatorów wykonał kilka stoso 
wnych pieśni. Niegdyś „Sokół" bywał nam inicja­
torem w uczczeniu pamiątek. Dzisiaj niestety i on 
przestał już dawać w tym kierunku inicjatywę. — 
Natomiast Czytelnia kniejowa urządziła w swym lo­
kalu wieczorek, listopadowy. Kasyno nasze ma nie­
bawem urządzić podobny wieczorek.

W Kole literacko - artystycznem odbyło się w 
poniedziałek 7 b. m. nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie członków, ua którem sekretarz Koła p. Bar­
toszewicz przedstawił liczne poprawki do statutu. 
Między projektuwanemi zmianami jest wprowadzenie 
kategoryi członków zamiejscowych, płacących niższą 
wkładkę, wprowadzenie premij bezpłatnych dla człon­
ków i zniesienie dotychczasowej różnicy między człon­
kami zwyczajnymi i popierającymi.

Na teraże zgromadzeniu wybrano komisyę, która 
zajmie się określeuiem bliższego udziału krakowskie­
go Koła w rozpoczętej przez lwowskie Koło litera­
ckie akoyi w sprawie postawienia pomn'ka ś. p. Al. 
hr. Fredrze,

Członkiem wydziału Koła wybrany został naczel­
nik biur Tow. wzaj. ubezp. p. Fr. Kroebl.

Wieczorek Mickiewiczowski w gimnazyum św.
Anny. W amfiteatrze Nowodworskim odbył się dnia 
7 brn. wieczór Mickiewiczowski, urządzony przez 
uczniów gimnazjum św Anny. Nadzwyczaj gusto­
wne ubrauie bali, trafne ułożenie programu, wyko­
nanie tegoż i nastrój panujący podczas qałego wie­
czoru, wszystko to świadczyło o gorącej czci mło­
dzieży ku nieśmiertelnemu wieszozowi. Wieczór roz­
począł p. Fabian, uczeń VIII klasy, odczytem: „Mic­
kiewicz w więzieniu* i w piąknyoh słowach wy­

kazał znaczenie i wpływ pobytu w Bazyllańskim 
klasztorze na całe życie i twórczość Adama Po od­
czycie nastąpił; prodnkeye solowe: p. Gawroński, 
uczeń Żeleńskiego, odegrał świetnie „Mazurka" Cho­
pina, p Eurzbaum ua skrzypcach „Mazurka" op. 
3 Wieniawskiego, a p. Mojsoowicz pięknym baso­
wym głosem i z werwą odśpiewał „Starego kapra­
la" Moniuszki.

Ogólne zajęcie budziła orkiestra, która wisie przy­
czyniła się do urozmaicenia wieczoru Kulminacyj­
nym punktem było odegiaaie III części „Działów" 
w kostyumach. Odegnuo ją z zapałem, to też po 
skończenia wywołano wykonawców po trzykroć.

Zakończenie wygłosił prof. Ziemba i pochwalił 
młodzież za tak piękne urządzenie wieczorku, „któ­
ry zaćmił wszystkie dawniejsze" i wezwał obecnych, 
aby i nadal pozostali wiernymi ideałom jakie czcili 
Filomaci i Filareci.

Stowarzyszenie „Oszczędności kooiet" we 
Lwowie złożyło w biurze zarządu głównego Towa­
rzystwa Kółek rolniczych 5-procentowy lisi dłużny 
państwowy na 100 złr., jako zapomogę dla Kółka 
rolniczego w Ponikwie, n a  c e l e  z a ł o ż e n i a  
s k 1 e p i k u.

Uzyskaną za ten list dłużny kwotę 93 złr. prze- 
Błał zaruąd główny Kółku rolniozemu w Ponikwie, 
skradając ofiarnemu Stowarzyszeniu „Oszczędności 
kobiet" szczere podziękowanie za ten hojny dar.

Zmarli, Henryk M a l c z e w s k i ,  urodzony w r. 
1804, umarł w Lindnerówce koło Podhajec, di.ia 
5 bm. Był on synowcem poety Antoniego Malczew­
skiego, autora „Maryi", a bratem Juliana, kapitana 
sławnego 4 pułku piechoty polskiej. Nieboszczyk 
brał udział w wojnie r. 1830 i 1831, służąc w 
korpusie Dwernickiego. Po bitwie pud Boremlą prze­
szedł do Galicji, a przemieniwszy oręż na pług, 
pracował ze skutkiem na roli, jako wzorowy gospo­
darz. Po stracie dzieci szczególną opieką otaczał 
„zlacheckie sieroty, w r. 1846 przywiózł wraz z 
żoną 40 tanich sierot, pozostałych po zamordowa­
nych w Tamowskiem i zajął się ich losem. Ten je- 
deD rys wystarcza na ocenienie zacności zgasłego 
weterana, który mając lat 87, jaśniał jeszcze wszel- 
kiemi przymiotami dobrego Polaka.

W Samborze zmarł w 70 roku życia dr Kazi­
mierz P r z e t o c k i ,  lekarz powiatowy.

W Warszawie zmarł Emil B r o n i e *  s k i ,  na­
czelnik kancelaryi kantoru banku państwa. Był ou 
autordm kilku rozpraw historycznych, oraz tablic 
historycznych i graficznych do dziejów Europy. Osta­
tnia ta praca całkowicie jeszcze Qkońozoną nie zo­
stała dotąd bowiem wyszło z pod prasy tylko dzie­
sięć tablic.

Auna T r z e c i e s k a ,  wdowa po ś. p. Franciszku, 
einym z głównych założycieli Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń, zmarła w Boguniowicach. Pogrzeb od­
będzie się dnia 10 bm., na który wydelegowała 
dyrekcja Tow. wzajemnych ubezp. pp. Jana Geisle- 
ra i Franciszka Kroebla.

W Wilnie zmarł Izaak K r a s n o s i e l a k i ,  księ­
garz, wydawca „Bajarza" Glińskiego i niektórych 
utworów Syrokomli. Amtykwarnia jego była jedynym 
w swoim rodzaju gabinetem starożytności; Księgar­
nia istniała od r. 1850.

P. Teodor Paprocki, zaszczytnie znany wydaw­
ca licznych dzieł, redaktor paru czasopism i księ­
garz warszawski, donosi nam, iż wniósł podanie do 
o« k, namiestnictwa o pozwolenie na urządzenie w 
Irakowie Bkładu jego własnych wyłącznie wydaw­

nictw dla sprzedaży hurtuwnej. Proszącemu nie roz­
chodzi się o założenie księgarni, która byłaby filią 
jego warszawskiego przedsiębiorstwa, lecz jedynie o 
ułatwienie księgarzom galicyjskim otrzymywania naj­
szybciej wydawnictw jego firmy Sprawa przedsta­
wia się jako rzeczywiście potrzebne dla księgarzy 
w Galicji ułatwienie otrzymywania wydawnictw p. 
Paprockiego, gdyż ci dotychczas musieli ponosić 
wysokie koszta transportu książek z Warszawy, 
koszta uniemożliwiające często sprowadzanie np. je­
dnego egzemplarza jakiejś nowości.

Zamieszczając na żądania P- Paprockiego powyż­
sze zawiadomienie, nie wdąjemy się wcale w rozpa­
trywanie nierozsądnych i zaściankowych głosów, ja­
kie wywołała wiadomość o żądaniu przez niego 
koncesji na księgarnię w Krakowie, ohociaż bardzo 
oyiibyśmy radzi, gdyby się o to starał i gdyby 
żądane pozwolenie uayakał.

Sądzimy, it  w interesie bardzo ospałego n nas 
ruehn wydawniczego byłeby poiądanem, aby firmy 
wydawnicze warszawskie, szczególnie tak istotnie 
zasłużone, jak Teodora Paprockiego, otwierały w 
Galicyi swoje składy hurtowne, widzimy bowiem w 
tem korzyść zarówno dla szerokiej publiczności, co 
est rzeczą najgłówniejszą, jak i dla pp. księgarzy 

galicyjskich, którzy przecież nie zbyt imponują do­
tychczas inieyatywą i rzutkością w kierunku wy­
dawniczym.

Pp. Jan GaU i W. Barabasz podjęli się na za­
proszenie wydziałn Koła literacko - artystycznego n- 
rządzió w bieżąoym sezonie w lokalu Koła azereg 
wieczorów muzykalno • wokalnych z współudziałem 
pań.

Stołki automatyczne. Niejaki dr. Julinsz GrosB- 
kopf wn^sł do magistratu m. Krakowa podanie o 
koncesję na ustawianie na plantacjach i w ogóle 
miejscach publicznych stołków automatycznych, na 
które otrzymać miał przywilej Stołki te za wrzu­
ceniem 2 eentów ułatwiają gościowi siadanie na 
nich. Magistrat bardzo słusznie odmówił żądaniu p. 
Grosekopfa, gdyż ze względu na udzielouą Towarzy­
stwu dobroczynności koncesyę na ustawianie stoł­
ków podczao koncertów na plantacjach, nie zacho­
dzi potrzeba wprowadzenia konkurencji.

Uporządkowanie plantacyj w ulicy Dietla zo­
stanie w roku przyszłym ukończonem, zwłaszcza iż 
gmina miasta Krakowa na ten oel otrzymała 1.000 
»łr. z zapisu ś. p. Walerego Rzewuskiego.

Nowa cieplarnia została zbudowaną w ogrodzie 
angielskim i w ubiegłym tygodniu oddano ją in- 
sf ektoi owi ogrodów miejskich.

Licytacya , odbyta w magistracie na różne po­
trzeby miejskie na rok 1892, okazała, iż na roboty 
ziemne najtańszą była oferta p. Worytkiewicza, na 
furmanki p. Piotrowskiego, na roboty murarskie p. 
Sylwestra Zabłockiego, a na ciesielskie p. Kowal­
skiego

Magistrat rozporządził, iż odtąd nie wolno prze­
wozić w Krakowie trumien i przybmów pogrzebo­
wych w o tw a r ty c h  wozach, a nadto zabronił wysta­
wiać trumny na" sprzedaż w sieniach domów. Tru­
mny wyłącznie w składach i w sklepach odtąd o- 
g ląd aó  i nabywać będzie mołna.

Z teatru. Wozorajsze przedstawienie „Otella" za­
pełniło teatr po brzegi. W tytułowej roli przypo­
mniał nam p. Żelazowski jednę z najlepszyoh ewo- 
ioh i bezsprzecznie najstaranniej opracowanych kre- 
acyj, w których talent jego jaśnieje w całej pełni.
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Artysta zarówno techniczną jak i psychologiczną 
stronę opracowania i wykonania roli Otella stoi 
■ietylko na wysokości sadania, ale daje aroydzieło, 
kiore pozostanie perłą w jego rep,rt a n e , a naj­
większą attruknyą dla ceniącej talent jego publiczno­
ści tutejszej. Kolę Desdemony giała wczoraj p. Że­
lazowska, kładąc w odtworzeniu rysów charaktern 
tej postaci główny nacisk na miękkość, łagodność i 
ełcdycz, i tę uczuciową stronę rozwinęła bardzo kon­
sekwentnie. Inni współgrający artyści wywiązywali 
się z zadania kn ogólnemu zadowoleniu. Byłoby 
bardzo do życzenia, aby pomyślna wczorajsza próba 
wznawiania utworów Szekspira była zachętą dla dy 
rekcyi do przypominania tych przynajmniej sztuk 
klasycznego repertot.ru, które stoją pracą i usiłowa­
niami artystów, gdy strona dekoracyjna i ensemblo- 
wa nie mogą już w obecnych warunkach zupełnie 
iść w raohnbę.

Na sobotę d. 12 bm. zapowiada repertoar wzno­
wienie trzyaktowej komedyi Michała Bałuckiego 
„Piękne słówka*1, która już była graną przed pię­
tnasta laty p. t. „Po śmierci cioci11. Tytuł zmie­
nionym został na życzenie, autora. Prócz komedyi 
p. Bałuckiego daną będzie po raz pierwszy wesoła 
bluetka Maryana Gawalewicza p. t. „Guzik1*.

I. Wieczór muzyczny „Lutni", urządzony w po­
niedziałek w sali hotelu Saskiego, pochlebnie zaświad­
czył o zapobiegliwości kierowników młodego naszego 
stowarzyszenia śpiewackiego.

Zarówno zajmująco ułożony program jak i popra­
wne teguż wykonanie wysoce zainteresowały licznie 
■gromadzoną na wieczorze publicznośe, a rzęsiste 
oklaski, jakiemi nagradzano każdy z ustępów pro­
gramu, były wymownym wyrazem sympatyi słucha­
czy dla wykonawców i dla stowarzyszania.

Wieczór rozpoczął się pięknym kwintetem A-dur 
Mozarta, w którego wykonaniu wzięli udział pp. 
Huck, Ostrowski i Sandoz. Druga część teKo utworu 
sławne Larghetto, wykonane zostało stylowo i mi­
sternie i mogło służyć za wzór poprawnego wyko­
nania tego klasycznego utwurn. Nie mniej zajmują­
cym numerem programu była mistrzowska gra na 
skrzypcach p. Hocka, który wykonał „WizyęK Gou- 
nuda i „Bapsodyę węgierską Hausera11; utwór ten 
na ogólne żądanie powtarzać musiał.

Znana z licznych swych estradowych występów 
śpiewaczka amatorka p Sinkiewiczuwa u ro z m a ic iła  
program pięknem wykonaniem aryi Giordaniego 
„Caro mio bon'1 i „Elegii* Masseneta, odśpiewanej 
przy akompaniamencie wiolonczeli

Pruf. Bylicki wspólnie z młodym amatorem p. D. 
odegrali „Pieśni ruskie11 Noskowski go za co nagro­
dzono ich oklaskami.

Chór „Lutni*1 liczny i dobrze obsadzony pod ba­
tutą p. Steibelta wykouał bardzo przyzwoioie Ła­
wro wsfciego „Do Zori“, pieśń dość często powtarzaną 
i „Skargę* Otta, w drugiej zaś części oryginalne 
i rytmiczne pieśni Indowe w układzie Śląskiego 
„Luli* i „Owczarek* i Kotarbińskiego „Żaby".

Do urozmaicenia wieczoru przyczyniła się wielce 
d. klamaeya artystki sceny naszej p St. Dzirytówny, 
która z wdziękiem i prostotą, a w całości artysty­
cznie wygłosiła Gawalewicza „Przy mazurku Cho­
pina*, ilustrując słowa dobrem wykonaniem Chopi­
nowskiego mazurka. Rzęsiste oklaski zniewoliły 
młodą wykonawczynię do dodania nad program zna- 
mgo wiersza Bałuckiego ,(W ogrodzie*.

Prawdopodobnie dzięki tuj okoliczności, że bilety 
były bezpłatne, sala była przepełniona publiczno­
ścią.

W „Ognisku* odbyło się wczora„ przedstawienie 
amatorskie z dwóch zabawnych sztnezek złożone, 
z których w szczególności ostatnia, swojska, okra­
szona śpiewami i tańcami „Wigilia** uatchęła gra­
jących humorem i ochotą, jak najlepiej przez widzów 
przyjętą. W tej również sztuczce wyróżniła się, jak 
zawsze, grą pełną werwy i milutkim śpiewem p.
Wol  w roli Marynki.

Rozbójnicze morderstwo. Agnies« ja Cieśla, słu
ga boi obowiązku, została wczoraj wieczorem za­
mordowaną za cmentarzem i do naga obdartą. Dziś 
przed południem wyśledziła i aresztowała policy i 
mordarcę, który się nazywa Jan Czyż ze Szozuro- 
wy. Wobec nagromadzonego materyału dowodowego, 
sprawoa przyznał się szozegółewo do zbrodni.

Z ulicy Pawiej doohodzą nas liczne skargi, ie 
droga dojazdowa od końca ulioy Pawiej na ter sia 
kolojowym do tak swanych „rutach* węglowych i 
magazynów zbożowych jest w takim stanie, że 4 
silne konie ledwo wyciągnąć mogą wóz ze zwykłym 
ciężarem. Zaaje się. że kolej Północna, eiągnąoa mi­
liony z kraju i miasta, znajdzie fundnsze na popra­
wienie drogi i utrzymanie jej w etanie należytym. 
Nad stosowaniem przepisów ozuwać powinny odno­
śne w o l n , cas nad zwierzętami, nękanem’ i mę- 
czonemi niepotrzebnie, rozpostrze zapewne opiekę To­
warzystwo przeciw dręoaeniu zwierząt.

Wydział Tow. Bratnie] pom. sł. politechniki
we Lwów’o zapytywany z różnych stron, oświad­
cza, ie w r. 1892 nie urządzi balu ani żadnego 
wieczorku tańouląobgo, odbędzie się tylko w maron 
uroorysty wieczorek kn uozezeniu pamięci Mikołaja 

. Kopernika.
Jednorazowa nauka została od dziś wprowadzo­

ną w lwowskich szkołach ludowych męskich. — 
W sprawie tej odbyła eię niedawno konferi noya 
wszyotkloh dyrektorów lwowskich azkół ludowych i 
um  zapadła odnośna uchwała. Na razie jednorazo 
wa nauka zaprowadzoną została na próbę, która 
niewątpliwie wyda pomyślne rezultaty, czego dowo 
dem szkoły ienskie lwowskie.

Ponownie zwracamy uwugę, iż byłoby wielce po- 
iądanom, aby władze szkolne zechciały i w Krako 
wie wprow.-dzió w szkołach ludowych jednorazową 
naukę. O korzyściach, z tego wynikających, najwię 
cej niezawodnie wiedzą światli i doświadczeni pe 
dagogowie, niepodobni, zatem wątpić, iż przykład, 
dany przez stolicę kraju, niezadługo będzie i u nas 
naśladowany.

Denuncyancl przed sądem. Oae. Polska czer-
niowieoka donosi: Delegowany do przeprowadzenia 
na Bukowinie śledztw w sprawie nadużyć skarbo­
wych sąd kraj. karny w Wiedniu przeprowadził jnż 
jeaoę rozprawę, a to mianowicie przeciw dwom 
członkom znanej bandy denuneyatorskiej, która za­
słaniając się opieką władz, wymuszała pieniądze od 
tutejszych właścicieli gorzelni. Dwaj godai siebie 
bracia Ejzyk i Samuel Leib Griinfeldowie usiłowali 
wymusić aa właścicielu gorzelni w Zastawnie p. 
Kajetanie Parsakasie kwotę 500 złr., grożąo w prze­
ciwnym razie denuncyacyą o przekroczenia gorzel 
niane. Samuel Lejb Griimeld w tym celu głosił, 
że w gorzjlni zastawniecklej dzieją się rozmaite 
nadużycia, co jednak ■ kazało się oezozerstwem. Obaj 
braciszkowie byli tak pewni siebie, że pisemnie żą

dali od p. K. Passakasa okupienia się. P. Passafcas 
lisi oddał władzy sądowej, a ra przyaresztowała 
„konfidentów*. Przy rozprawie Ejzyk przyznał tię, 
że on piuał list za dyktandem brata, natomiast Sa­
muel Lejb przeuzył wszystkiemu. Trybunał uzsał 
obu winnymi zbrodni wymuszenia i skazał Hizyka 
ua 8, a Samuela Lej be na 9 miesięoy ciężkiego 
więzienia.

Skutki pijaństwu. Dnia 30 listopada w gminie 
Wolicy, powiatu krakowskiego, odbywały się wy- 
lory do Rady gminnej. Po uskuteoznionyoh wybo- 
raoh zaprokił do siebie włościan „na wódkę* tam­
tejszy karczmarz za to, że go wybrali do Rady 
gminnej, mimo że prawdopodobnie praw do tego 
potrżebnyoh nie posiada. Upojeni włościanie opuśoili 
karczmę, a jeden z gospodarzy, nazwiskiem Walenty 
Pyrka, zabłądził wśród ciemnej nocy, wpadł do 
wody głębokiej na pół łokcia i utonął. Nazajutrz 
dopiero wydobyto Pyrkę z kałuży.

Międzynarodowa wystawa sztuki, szósta z rzę­
du od r. 1863, odbędzie się w roku przyszłtm w 
Monachium pod protektoratem księcia-rejenta. Mię­
dzy osobami, wydelegowanemi do komitetu ze stro­
ny akademii sztuk monaoliijskiej, spotykamy Józefa 
Brandta. Otwarcie wystawy oznaczono na dzień 1 
czerwca, zamknięcie z końcem października. Termin 
zgłaszania się upływa z dniem 15 marca, nadsyłać 
zaś dzieła należy w cz&Bie od 1 do 15 kwietnia.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
—  Walne zgroiraazenie członków Czytelni ka­

tolickiej młodzieży w Krakowie odbyło się w dn. 
6 bm. Po sprawozdaniu ustępującego wydziału i 
udzieleniu temuż absolntoryum, przystąpiono do no­
wych wyborów. Wybrani zostali: prezesem Wojciech 
Stanisław Kula słuchaoz studyum rolniczego, wice 
prezesem Tadeusz Muszyński, sekretarzem Zeohen- 
ter Edmund, skarbnikiem Górka Jan. Do wydziału 
wjszli nadto : Piotrowski Mieczysław, Skaza Ludwik, 
Wyrzykowski Stanisław, Trzmiel Władysław, Jura- 
siński Józetat i Giedaozyński Bronisław.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  10 grndnia: (ósme czwartkowe 
przedstawienie) po raz trzeci „Dobry numer*, ko- 
medya w 3 aktach Adolfa Abrabamowicza i Jona 
Kazimierza Zielińskiego.

W s o b o t ę  12 grudnia: (Wznowi: a lej „Piękne 
■łówka*, koiiiedy» w 3 aktach Michała Bałnckiego 
i po raz pierwszy „Guzik*, komedya w 1 akcie 
Maryana Gawahwicza.

Dzid ekonomiczny.
Nowa taryfa clowa,

Dla uwidocznienia różnic ceł dotychczasowych
1 tych, które w myśl nowych traktatów mają być 
zaprowadzone, podajemy w następującem zesta­
wieniu ważniejsze artykuły wraz z wysokością 
cła przy przywozie i wywozie. Liczby w nawia­
sach podane oznaczają wysokość ceł dotychcza­
sowych.

I. N o w e  c ł a  a u s t r y a c k i e  p r z y  p r z y ­
w o z i e  z N i e m i e c  od lut) klgr.; jarzyn su­
chych lub przyprawianych (5) 2 złr., chmielu (10) 
7 złr., parafiny (6) 5 złr., octu w beczkach (5) 
4 złr., sera (20) 10 złr., artykułów spożywczych 
w ogóle (40) 35 złr., gunek farbierskich (1) 0*50 
et, olejków eterycznych w ogóle (25) 15 złr., 
drzewa farmerskiego rozdrobnionego (1) 0 75 ct, 
Orseille, Persico,Jndigo, koszepili (3) O-OO, smoły 
w ogóle (0*20) 000 , żywicy, kolofonium (0-50) 
0 00; — towarów bawełnianych gładkich: o) su­
rowych (34) 32 złr., I) blichowanych (45) 40 złr.,
c) farbowanych (55) 50 złr.; — towarów baweł­
nianych wzorzystych: «) surowych (45) 40 złr. 
b) blichowanych (55) 50 złr., e) farbowanych (65) 60
d) tkanych, drukowanych (80) 70 złr.; — towa­
rów bawełnianych gęstycl o) surowych (55) 50 
złr., b) blichowanych (65) 60 złr, e) farbowa­
nych (75) 70 złr., <ł)t.kanych, drukowanych (90) 
80 "łr., siksamjtów bawełnianych tkanin wogóle 
(90) 85 złr.,, towarów czysto jedwabnych (400) 
300 złr., towarów pół jedwabnych (250) 225 złr. 
szarej bibuły ł tektury zwyczajnej (P20) 1 50  ct. 
papieru do pakowania f2) 1-50 c t, papieru dru­
kowego i zwyczajnego (5) 3 złr., papieru litogra- 
fowanego, drukowanego, liniowanego, rysunkowe­
go, kolorowanego (7) 5 złr., towarów papiero­
wych lub tekturowych (15) 12 złr., towarów kau­
czukowych (30) 25 złr., skóry na rękawiczik, 
gładkiey (18) 9 z łr, towarów skórzanych wogóle 
(35) 82*50 et, mebli giętych (15) 5 złr., wyro­
bów koszykarskich (50) 25 złr., zabawek dre­
wnianych (20) 12 złr., dachówek łupkowych (1) 
0*25 et., porcelany białej (7) 5 złr, porcelany 
malowanei złoconej (15) 10 złr., żelaza surowego 
(0*80) 0 60 ct., żelaza i stali w sztabach (2*75)
2 50 ct., szyn kolej.<wych (2*75) 2*50 ct, s ie rp ó w  i 
kos (6*50) 5 złr., pił (20) 15 złr., cyny a) w sta­
nie surowym (1) — •—, o) w sztabach i płytach 
(8) 1*50 ct., c) w rurach i drutach (5) 3 złr., 
najlepszych wyrobów z bakfonu, bronzu, niklu i 
t. p* (50) 40 złr.. maszyn do szycia (20) 15 złr., 
fortepianów, pianin, harmonium (40) 20 złr., 
świec (11) 9 złr„ zapałek (7) 5 złr.

II. N o w e  c ł a  n i e m i e c k i e  p r z y  p r z y ­
w o z i e  z A u s t r o - W ę g i e r  wynoszą od 100 
kilogramów pszenicy (5) 3*50 marek, żyta (5) 
3*50 marek, owsa (4) 2*80 marek, owoców strącz­
kowych (2) 1 -50 marek, jęczmienia (2*25) 2*— 
marek, kukurudzy (2) 1*60 marek, słodu (I) 3 60 
marek, winogron świeżych (4) 4-— marek, szkła 
farbowanego, złoconego (30) 20 '— marek, pie­
rza (6) 0 00 marek, mebli giętych (30) 10*— 
marek, chmielu (20) 14-— marek, instrumen­
tów muzycznych z wyjątkiem fortepianów (30) 
20 — marek, korali i pereł (600) 6 0 * -  marek, 
towarów galanteryjnych (200) 175 — marek, wi­
na w beczkach (24) 20 — marek, masła zwykłe­
go lub sztucznego (20) 17*— marek, mięsa świe­
żego i przyprawianego (20) 15*— marek, wie­
przowiny (20) 17-— marek, dziczyzny (30) 20 — 
marek, papryki (50) 4 — marek, |aj (3) 2.— ma­
rek, koni do dwóch lat za sztukę (20) 10*— 
marek, wołów za sztukę (30) 25 50 marek, wie­
przów za sztukę (6) 5*— marek.

czych w Krakowie z dnia 30 grudnia 1890 ro­
ku postanowił Zarząd Kółek rolniczych w Kra­
kowie dołożyć starań celem założenia i wprowa­
dzenia w życie „Związku handlowegu Kółek rol­
niczych*. Zadaniem projektowanego związku bę­
dzie * dopomagać Kółkom rolniczym do zakłada­
nia chrześciańtkich sklepów, dostarczać im po­
trzebnych towarów pod uajkurzystniejszemi wa­
runkami i w najdogodniejszy sposób, udzielać 
zdrowego kredytu dla prowadzenia handlu lub 
prz emysłu. ująć w swoje ręce zbyt produktów 
wiejskiego gospodarstwa i domowego przemysłu, 
jednem słowem połączyć usiłowania Kółek rolni­
czych i życzliwych im osób w pracy nad uzdro­
wieniem wiejskiego handlu i stworzyć organiza- 
cyę o jasno wytkniętym celu, skupionych środ­
kach działania i jednolitem kierownictwie. Powo­
dzenie nowej instytucyi zależeć będzie głównie 
od samych Kółek rolniczych. One bowiem mają 
być temi organami, przez które związek speł­
niać będzie swoje doniosłe zadanie. Im  groma 
dniej Kółka rolnicze przystąpią do związku, im 
szczerzej i gorliwiej popierać będą jego zabiegi, 
im lepiej ocenią i zrozumią, że w łączności tkwi 
ich siła i rękojmia pożytecznego rozwoju, tem 
łatwiej . szybciej zamierzony cel zostanie osią­
gniętym. Obok Kółek rolniczych niezbędnym jest 
jak n aj liczniej bzy współudział i uczestnictwo w 
związku osób prywatnych, życzliwych sprawie. 
Tym bowiem sposobem wzmoże się powaga, 
wpływ i zaufanie związku na zewnątrz i pod­
niesie się kapitał obrotowy, od którego wysoko­
ści wprost zawisła skuteczność i zakres działal­
ności związku.

Ukonstytuowanie się związku nastąpi na zgro­
madzeniu, które się odbędzie w Krakowie w sali 
Muzeum przemysłowo technicznego im. Adryana 
Baranieckiego przy ul. Franciszkańskiej w dniu 
29 grudnia b. r. o godzinie 3 popołudniu. — 
W zgromadzeniu mogą wziąć udział wszystkie 
osoby, mające chęć przystąpienia do związku, a 
uprawnione do tego w myśl ustawy o stowarzy­
szeniach zarobkowych i gospodarczych. Osoby 
prawnicze, jak mianowicie Kółka rolnicze i inne 
iustytueye mogą być reprezentowane przez de­
legatów, zaopatrzonych w pisemną legitymacyę.

Drukowany projekt statuiu „Związku handlo­
wego Kółek rolniczych* można otrzymać u se­
kretarza Zarządu powiatowego Kółek rolniczych 
w Krakowie, pana S. Stafieja, w biurze Rady 
powiatowej krakowskiej przy ulicy św. Marka 
L. 5 w godzinach urzędowych od 9 do 2 popo 
łudniu.

Zakupno liści tytunlowych, zebranych w roku 
bieżącym w Galicyi i na Bukowinie, rozpocznie 
cię w grudniu br. i odbywać się będzie w urzę­
dzie wykupna tytoniu w J a g i e l n i c y ,  począ­
wszy od 1 bm. do 30 stycznia 1892 r.; w urzę­
dzie wykupna tytoniu w M o n a s t e r z y s k a c h  
od 1 do 31 b. m. w Z ab  ł o  t o w i e  zaś od 1 
bm. do 30 stycznia 1892 r. Oświadczenia do u 
prawy tytoniu na 1892 można wnieść najdalej do 
końca lutego 1892 albo podczas wykupna w ma­
gazynach rządowych albo u komisarzy straży 
skarbowej.

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu paździer­
niku roku 1891 w 251 gorzkniach wywarzono 
ogółem 3,177 479 do wyrobu oznajmionych stop­
ni alkoholu. Największa ilość gorzelni była w 
ruchu w powiecie tarnopolskim 62 (963.800 
stopni alkoholu), biodzkim 57 (799.025), koło- 
myjskim 31 (351 700), rzeszowskim 26 (243.790). 
przemyskim 26 (164.067), stanisławowskim 14 
(299 949), Samborskim 11 (142 411), tarnow­
skim 11 (70.139), krakowskim 8 (67.954), lwow­
skim 6 (45.044), sanockim 4 (38 200), nowosą­
deckim 1 (1.400).

Z targu wiedeńskiego. Na poniedziałkowy targ 
przypędzono 2261 wołów węgierskich, 789 g a ­
l i c y j s k i c h ,  105 z Bukowiny, 1561 niemie­
ckich, razem 4716 sztuk. Za węgierskie płacono 
6 4 - 6 7 ;  68—69; 5 9 - 6 3  i 55—58 złr. Za wo­
ły galicyjskie płacono po 6 2 —65; 58—61 i 
55—57 złr. Za byki i krowy płacono 24 do 85 
złr. za sztukę.

wczoraj
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dziś 
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Związek handlowy „Kółek rolniczych'1. Wsku 
tek uchwały powiatowego wiecu Kółek rolni-

H p e i t n e i e n l a  a a e te o r w l  o g l e z n e
(podług obaenratoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 9 grudnia.

U w a g i :  W noty doucz.

Telegramy „Nowej Reformy*
(Telegramy własne „ Nowej lteform yu.)

Wiedeń, 9 grudnia. Według wiadomości, jakie 
tutaj nadeszły z Budapesztu, Berlina. Rzjmu i Lon­
dynu, prasa wyraża się wszędzie bardzo życzliwie 
o zawartych traktatach handlowych. Tylko fran­
cuskie kola polhyczue i haudlowe są bardzo nie­
zadowolone. Paryski Tcmps uderza na odosobnie­
nie Francyi.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 9 gruduia. Podczas przyjmowania za­

rządu stowarzyszenia Tyrolczyków i Vorarlberczy- 
ków zamieszkałych w Wiedniu, składającego kon- 
dolencyę z powodu śmierci arcyksięcia Henryka 
i małżonki jego baronowej Waideck, oświadczył 
brat zmarłego, arcyksiąże Rainer, £e przyczyną 
śmierci była bezwątpienia infl lenza j przyrzekł 
wspierać zawsze stowarzyszenie, którego prote 
ktorem był zmarły arcykiąże.

Wiedeń, 9 grudnia. Doniesienia 0 podpisaniu 
traktatu z Szwajcaryą 8ą pr&edwczesne. Termin 
jeszcze stanowczo nie jest oznaczony, w każdym 
razie nastąpi wkrótce.

W kołach parlamentarnych oczekują jutro przed­
łożenia uzasadnień układów handlowych.

Wiedeń, 9 grudnia. Sekretarz stanu w mini­
sterstwie węgierskiem L u n y  i austryacki radca 
nadworny W i n t e r s t e i n ,  bawili niedawno w 
Berlinie, aby w kanclerstwie Rzeszy niemieckiej 
odbyć konferencję w sprawie talarów związko­
wych. Wynik konferencyi pozwala przypuszczać, 
że rokowania dalsze powiodą się dobrze.

Wiedeń, 9 grudnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu I z b y  p o s e l s k i e j  hr.  T a a f f e  uwiadomił 
Izbę o podziękowaniu cesarza za wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci arcyksięcia Henryka i 
jego małżonki, i przedłożył szczegółowy prelimi­
narz wydatków wspólnych.

Minister rolnictwa w odpowiedzi na interpela- 
cyę o podrożeniu mięsa w Wiedniu oświadczył, 
że różnica między cenami zakupna bydła a ce­
nami w drobnej sprzedaży jest rzeczywiście dla 
konsumentów niekorzystna i bolesna i wymaga 
koniecznie środków zaradczych. Po uzupełnieniu 
rozpoczętych badań minister rolnictwa porozu­
miawszy się z innymi ministrami zarządzi, co 
będzie potrzebnein dla usunięcia niedogodności i 
nadużyć.

W dalszym ciągu rozprawy nad budżetem mi­
nisterstwa rolnictwa p. B r z o r a d  zażądał wy­
kreślenia kwoty 6000 złr. z rubryki wydatków 
na nagrody w wyścigach.

Budapeszt, 9 grudnia. Izba przyjęła kontyn­
gent rekrutów. Przystąpiono do rozprawy nad 
projektem urządzenia krajowej wystawy w Buda­
peszcie w roku 1895.

Wskutek wniosku postawionego przez komisyę 
ekonumiczną w sprawie obchodzenia tysiącznej 
rocznicy istnienia Królestwa węgierskiego, wuiósł 
poseł Zichy, aby urządzić wystawę nie krajową, 
ale powszechną. Nad wnioskiem tym wywiązała 
się dłuższa dyskusya.

Berno (szwajcarskie) 9 grudnia). PrezydGnt 
Rady związkowej Welti obstaje przy swem po­
daniu o dymisję.

Berno (szwajcarskie), 9 grudnia. Rada stanów 
rada narodowa jednogłośnie uch w aliły prosić 

Wetti’ego o cofnięcie prośby o dymisyą.
Berno (szwajcarskie), 9 grudnia. Rada związko­

wa zajmowała się przebiegiem rokowań, w celu 
zawarcia traktatów. Ponieważ ostatnie przeszkody 
usunięto, rokuwania zakończono i osiągnięto wy­
niki zedowalniające — podług zapatrywań tutej­
szych, przeto ostateczne zawarcie traktatu nastą­
pi prawdopodobnie dzisiaj.

^aryi, 9 grudnia. Mimo sprzeciwiania się mi­
nistra handlu senat podwyższył cło od destylo­
wanej nafty o 25 franków.

W Izbie poselskiej oświadczył minister mary­
narki, że Francya w r. 1892 mieć będzie pod­
morski okręt torpedowy, który przewyższy wszy­
stkie dotąd znane okręty tego rodzaju. Francya 
posiada działa szybko strzniające, które przewyż­
szają wszystko, co gdziekolwiek dotąd w tej mie­
rze zrobiono.

Paryż, 9 grudnia. Izba odrzuciła 298 głosami 
przeciw 113 wniosek p. Lafargue a, żądający am- 
nestyi za polityczne przestępstwa lub ca wybryki 
w czasie bezrobocia i m ow y robotników. P rze­
ciw temu wnioskowi oświadczył się Freycinet 
w imieniu rządu.

Niektóre dzienniki, omawiając traktaty handlo­
we, zawarte przez państwa śro Ikowej Europy, 
oskarżają stronnictwo protekeyouistów o to, ie  
ono wprowadziło Francyę w trudne i niebez­
pieczne położenie. — Temps twierdzi, że F raa- 
cyi pozbawionej pola zbytu grozi klęska prze­
mysłowa, równa klęsce wojennej pod Seda- 
nem.

Paryż, 9 grudnia. Bada ministrów zajmowała 
się interpelacyą w sprawie stanowiska kleru. Za­
pewniają, że Fallieres oświadczy, :ż rząd ntrzzma 
biskupów i duchowieństwo w granicach ich upra­
wnień. Oddzielenie kościoła od państwa nie było 
nigdy objęte programem rządu.

Schlettstadt, 4 grudnia. Wybti.chł tu w nocy 
pożar i zniszczył 80 budynków. Przyjechał na­
miestnik z Strasburga.

Londyn, 9 grudnia, biuro Reutera  otrzymuje 
wiadomeść z Rio J a n e ir o ,  ie  położenie w kraju 
jest krytyczne. Stronnictwa sobie niepreyjarne 
uzbrajają się. Rokoszanie organizują prowizoryczny 
rząd.

Centralny rząd zachowuje się bezradnie.
Petersburg, 9 grudnia. Według doniesień z 

Władywostoku, ukradziono z kasy rządowej rubli 
350.000. Złodzieje uciekli przez podziemny pod­
kop, umyślnie w tym celu zrobiony.

Konstantynopol, 9 grudnia. Agenee ie  Con- 
stant. otrzymała upoważnienie ze strony rosyj­
skiej i tureckiej do oświadczenia, że rzekomy toast 
cara w Liwadyi, podany przez urzędowy dzien­
nik „Serocłu, jest tegoż wymysłem. W rzeczy­
wistości bowiem car wychylił toast w ręeo Fua- 
da psszy, nie podnosząc się z miejsca i powie- 
dziil te słowa: „Piję zdrowie pańskiego cesarza, 
a mojego przyjaciela, sułtana*. Toast ten nie miał 
wcale charakteru urzędowego, dla tego Fuad-pa- 
sza nań nie odpowiedział.

W Konstantynopolu nie ma żadnego urzędo­
wego dziennisa. Doniesienia o jakichś bogatych 
darach ofiarowanych carowi przez sułtana, są 
zmyślone.

W kołach kompetentnych nic nie wiedzą ani 
o przybyciu arcyksięcia toskańskiego, ani innych 
arcyksiążąt w celach jakichś politycznych. Jest to 
wszystko wytworem fantazyi, jak również i to, 
co podała Kreusesg.

Ateny, 9 grudnia. Król od kilku dni cierpi 
na ospę. Obecny stan zdrowia jest zadowalniający.

Nowy Jork, 9 grudnia. Biuro Herolda donosi 
z Sant Jago, że szerzą się tam pogłoski o wy­
buchu sprzysiężema przeciw rząó. wi. Wojsko skon- 
sygnowano w koszarach.

Zjednoczony dług w papieraeh . . ,
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austry&cka renta iłoia . . . .  
o%  austryacka renta (marcowa) .
Akoye banku austro-węgiersldego .
Akcye k re d y to w e ............................
Londyn ............................................
3rebro . ......................................
>l*-to frankówld za sztukę
Dukaty austryackie...........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Wieueń, 9 grudnia. Ruble papierowe 114*50. 
Cena nafty 18*— do 21*25; spirytus 23*62; żyto 
11 36; pszenica 11 58; jęczmień 6*97.

K um a telegroflene.
a  t f f t w i d i B t s  w i « d « A a k ł * j

dnia 9 grudnia 1891 roku.
Knn w wal. 

ans r.
***
92 25
91 90

108 25
102 30

MO08 —
279 —
117 85

9 *5*/,
5 60

67 90

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która tez żadnej odpowiedzihineeci za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Restauracya „Czerniak". Szanownej P .T  Pu­
bliczności, a szczególnie ściślejszemu Kółku Przy­
jaciół muzyki donoszę z przyjemnością, że udało 
mi się pozyskać znaną we wszystkich' stolicacn 
świata, a na wystawie paryskiej zaszczytnie wy­
szczególnioną, jedyną w swoim rodzaju Muzykę 
Cygańską RadiCS Lajos, która już od wielu lat 
koncertują stale w sławaem „Smeks* na kilka 
Koncertów w lokalu mojej Restauracyi.

Dziś we Czwartek dnia 10 grudnia 1891 ro­
ku, a następnie w Piątek dnia 11 i w Sobotę 
12 gruduia WIECZÓR MUZYKALNY, wykonany 
przez Muzykę Cygańską Radibs Lajos. Wstęp 
od osoby 4 0  ct. — Początek o godz 7 wieczór.

O liczne odwiedziny uprask- uprzejmie 
2870 1-2 A . C x e r m a k .

Rozkład jazdy
pociągów osobowych na d w o r c u  g ł ó w n y m  

w K r a k o w i e  ważny od 1 czerwca 1891
(Czai środkowo-europejski, przyjęty jako miej­

ski w Krakowie).

Odpowiedzialny B e d aktor: 
Michał  Konopiński .  

Wydawca* Dr. Lesław Boroiiskl.

Przychodzą do Krakowa:
Rano.

Z Tsri b .  i  l l r . t . J  (w igiędnia  w edług potrzeby naw et 
ze Lwowa) tylko od 1/7 do 15/9 osobowy godz. 4 min. 69.

Z B o aark l-H usla tyua : m ięsiany  godz. 6 m in. 4.
Z Bonarki-W adew io: m ięzzany godz. 10 min. 89.
Ze Lwowa i osobowy godz. 6 min. 14.
Z O śwlęolm a: osobowy godz 7 min. 7.
Z W iednia: pospieszny gtsia. 7 min. 27 — osobowy gods. 

9 min. 48.
Z W a ru a w y : pospieszny godz. 7 min. 27.
Z T a rc d w a : osobbwy godz. 10 min. 58.

Odchodzą z Krakowa:
Rano.

Dc W iednia: osobowy godz. 6 min. 39 — pospi >zny 
godz. 6 mu.. 57, — osobowy do Lundenburga I Wiednia
godz. 9 m in. 27.

Do Lwowa: mieszany gods. 6 min. 2 - -  pospieszny 
godz. 7 min. 43 od 25/6 io  15/9 ma połączenie przez Pł&- 
szow na kolej państwową do miejdo kąpielowyoh — oso­
bowy godz. 10 min. 30.

Do B onarkl-H nsiaryna: mieszany godz. 9 min. 2.
Do W arszaw y: osobowy godz. 5 min. 39 i godz. 9 

min. 27.
De Wlollozkl mięszany godz. 11 min. 29.

Po południu.
Cp  R rzoszow io: osobowy o godz. I min. 32, kursuje 

tylko od 7/6 do 27/9 w niedzielę i we święta.
r .  Bonarkl I Ot-adeolma: m ięszany godz. 2 min. 7.
Do W iednia: osobowy godz. 3 u .il 27 — pospieszny 

godz. 9 min. 39.
Do W arszaw y I Ośw iąolm a: osobowy gods. 6 min. 37.
Do B oaarfcl-H uslatyna: mieszany godz. 6 min. 57.
Do Taruow s : osob wy godz. 3 min. 59 — tak ie  od 1/7 

do 15/9 kursuje do T am ow a I Orłowa osobowj godz. 9 
min. 14, a w e l ł u g  p o t r z e b ]  idzie nawet do Lwowa 
aietylko w wymienionyoh m iesiącach ale w każdym innym

Bo Lwowa: otobowy godz. 10 min. 27.

Po południu.
Zo Lw ow a: osobowy gods. 2 min. 17 i gods. 5 m in. 44, 

pospieszny godz. 9 m in. 20.
2 Bonarkl-H uolatyna: m ięszan) godr i  a<n. 14.
Z L -  enbarga I z W artznw y: osebowj godz. 5 m. 2.
Z WleliOZki: m ięszany gods. 7 min. 19. (T en  pooiąg  od 

20/6 do 15/9 przywosi z Płaszowa pooiąg kąpielowy kolei 
państwowej.)

Z Wiednia: pospieszny gods 8 min. 44 — osobowy gods. 
9 min. 44.

Z K rzeszow ic: od 7f6 do 37/9 w niedziele i św ięta oso­
bowy godz. 8 min. 17.

BTa p r z y s t a n k n  Z w i e r z y n i e c .
Przychodzą.

7 Bonarkl: m i.s :any gods. 5 min. 43 rano, gods. 10 
min. 23 rano i godi. 8 m>n. 58 po południa.

Odchodzą.
Do Bonarkl: mięssany godz. 9 min. 17 rano, gods. 3 

min. 22 po południu i godz. 7 min. 12 po południu.

Wszelkie papiery wartościowe
bankaoty zagraniczne

monety
sprzedajekupuj

pod naj k o r z y s t nl e j s z e ml  warunkami

jp Kantor w y m i a n y
filii c. k. uprz. galio.

tó Banku hipotecznego
Groby królewskie, grób Mickiewicza I s k a r t  8 v  

drze n« W a w u l u  zwiedzae m ol^ą w ri- wsz'
ł«

Hi'ż /ii w n- . wszliXiie i fe ■ 
o godzinie 10, w niodziele i świ^i k go;!

Grób zasluźoryoft (w krype;8 / j ,  ypyj, SKszrgt R
(w zośeiele św. P io tra), oraz 8karą,|ec ■■ ,„.ola N. 1 . Maryi 
Ogląda* .lożna  w ebv.ilaah ? nabożeńst wa ra
zgłoszeniem eię do zakryr^-izT

I.w  Krakowie,
Zlecenia z prowincji uskutecznia 

się odwrotną pocztą b e z  d m llc z e m la  
-,! prowizyi.
S e Ś lZ a

Doi Mowy i Mor wymiany jakóba
V > i U V |  B f i i k  | I 4 wm7  l i n i ą  A - B

H0CHSTIMA kapuje i BDr̂ edaje pod n *fk «  - „ ś ^ i r t s a h a n i  kraj iwo i ^.graniczne p»pierv. aktya.
listy ZlfHWBB, laay, sw aty, ws * -aia vr-u 1 wylo»owane papiery. — Zlecenia i  prowincji

nakatcinnia t wj - 4oUet«nia prusri»yV
/



Nr. *82 N O W A  R E F O R M A . Knurów, 10 Grudni* 1891.

X a  G w ia z d k ę !
poleca

swój obficie zao p a u zo n / skłsd artykułów  foli- 
gijnyoh, papieru i wyrobów skórkswyeh po b*r- 

dze niskich senaoh

J u l i a n  K u r k i e w i o z
Kranów, Mały Rynek, oboa kaśoioła »w Barbary. 

K e ią ik l  d o  n * b « ie ó « tw a  z tekstem
poiskim i niemieckim, od najskrouintejseych de 
n tje fez tow nicj.z jcb , począwszy od 15 sut.

Szopki USuałkaj z Narodzeniem  P ińskiem , 
bardzo efektowne, zastosow ane do przesyłki, od 
30 eent. i wyżej.

Obi >»y i obracki św. Pańskich, w k o ­
ronce i bez, w bardzo wielkim wyborze. 

Papier listowy x kopertami, w ka­
se tkach , w doborowym g a tu n k u , po se toe  od 
35 cent. — Przyjm uje się obrady do opraw y 
w zuitow ne ramy, po bardzo n iskich  cenach.

Zamówienia z prowinoyi nskuteeznia się od  ̂
wrotme nie lieząe spakowania. 2859 1 5

|  Sul
®  w y  koi

• • • • • • • • • •
Suknie damskie

w y k o n u j e  w  jak  najk ró t­
s z y m  czasie

MAGAZYN MÓO
MMII

K rakowie
n a n lo O ) I — IB .
poleoa zarazem  2859 1 8 

w i e l k i  w y b ó r

Kapeluszy damskich
kwiatów paryskich, piór stru­
sich f fantazyjnych, gorsetów, 
oraz wazelkie nowości w zakres 

tualety damskiej wchodzące.

M o d e l e  p a r y s k i e .

• M S S S S M S S S *

P a n n a
z dobrego d o m n , w ładająca jeżykiem niem ie­
ckim, znajdsie nm isizezciie  jako s k le p o w a  
w h a n d lu  k w ia tó w . *  prowinoyi mają 

pierw szeństwo. 2863 1 S
Bó n u ż  potrzebni aą d w a j e h ło p c y  d o  

p r a k ty k i .  Zgłoszenia : K a r o l  F r e e g e ,  
K ra k A w , u l i c a  L nb ie* ., Ł . SO.

P osin k aje

dzierżawy apteki
z obrotem &—8000 

Wiadomość: J .  P . ,  
cyi, f i t a u la la w ó w .

złr. rocznie, 
magister farma- 

2868 1 3

Skład apteozny
gustownie i praktycznie urządzony, z po­
wodów familijnych zaraz do sprzedania.

Zgłoszenia przyjm uje: J .  K . Z a -  
e h a r s k i  w  T a r n o w i e .  i s

Foitnanje ałę
s p ó l n i k a
a kapitałem 3000 złr. do h a n d lu  

m a te ry s łó w  i farb. 2867 1 3 
Oferty uprasza się nadsyłać pod adr. 

„Spólnik 3000“ do Adm. ,N . Reformy*.

W  3Tiech©bl*zu poczta Bogu­
chwała jest 28*5 1 3

sześcioma Moiofiila
w  dobrym stauic, za przystępną 

cenę d o  s p r z e d a n i a .

Nr. 6.431.
i L o n k n r f l .

W mysi uchwłly Bady miej­
skiej z duia 9 listopada 1891 r., 
Magistrat ogłasz* konkurs na p o­
s a d ę  W e t e r y n a r z a  m ie j -  
s k ie ^ u  w  P o d g ó r z a ,  z plą­
cą roczną w kwocie 500 złr., i 
dodatku kwaterowego w kwocie 
100 *ir. w. a.

Posada nadaną zostanie weteryna­
rzowi dyplomowanemu, który wy­
każe się przynajmniei jeduoletnią 
praktyką, życiem nieposzlakowa- 
nem, oraz wiekiem, nieprzechodzą- 
cym 40 lat, z tom nadmienieniem, 
że pos ada ta początkowo tylko 
prowizorycznie na próbę udzielo­
ną zostanie.

Ubiegający sie o tę posadę we. 
terynarze winni wnieść podania 
do Magistratu w Podgórzu do 
d n ia  1 8  g r u d n ia  1 8 9 1  r ., 
włącznie.
Z Magistratu miasta Podgórza,

d a ia  24  lis to p a d a  i 8 9 1 .
B u r m is t r z

28io 3 3 A d a m sk i.

Ziółka piersiowe
D r a  S e r b a  'gera

Jedyny środek przeciw chorobom plu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. Jft61 9 0

P a k i e t  2 0  e t . ,  za stempel i opa­
kowanie aa prowincję o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą gło­
wą1' Leona Rosnera W Krakowie.

D o  p l e l ę s i n o w a i i ł a
50 lat powodzenia!

P O P P I

o l a ł a

Poszczególne wyroby „Jznacza ją  sli; najczystszą  i najlepszą Jakością, 
ozdobą I cudownym, silnym zapaohem

u p i ę l i  B z e n  l a
p o l e e n  s i ę  u n s t ę p a j ą c e  s p « e y a l u o ś v l  t o a l e t o w e :  Anathorynowa wsda do s e t ,  od 50 la t (
jest tisjlepAzyin śrrdkiein ne św iacie , używanym przeciw wszelkim eho obom u st i zębów, we flaszkach po 
50  cU  I if r .  i I z łr .  40 ot., P rcszek  do zębów 63 ot., P a s ia  do zębów w słoizacn p» 70  ot. I w k a w a ł-1 
kseh po 35  C t, środki służące do osfizezeiua *{bów, aby je  Jśniąeo bisłem : zachować. — D r a  P o p p t  | 
n s j  . i ł a  t o a l t  t o w e : S av o n L ed a  73 ot., Fliodorselfe 50  o t ,  Savon Carmen 60 oi., Ylolet Soap 5 0  ot., 
Gentlcmen Soap 35 ot., Savon Peau d’E*.pagne 30  ot- S« von Cosmopollte 25 ot., najczystsze i najłagodniej I 
sre niydla toaletowe b»z ostrości r  użyciu , cudownego zapsehn , da!ej Eau de Oulnine 75 oenl., najlepsza | 
creneya do mycia głowy, wzmacnia cebulki włosów, Exooltlor 90  Jt., najlepsza woda do rm ywania głowy, 
używana z dobrym skutkiem przeciw wyrzntem n» głowie. Eau de Toliehe I z łr . Woda toaletowa nirzym uje 
świeżość i połysk naskórka i chroni go przeciw wpływom powietrza. Poudre Popp I złr. 50  ot., najlepszy 
i*tniej„.v siodek do upiększenia tw arz , OdallnO dee Indos I z łr., oshrania skórę przeciw zgrnhienin na­
skórka. Eau iaponaise w kartonach po 2 i 3 z łr., nadzwy.zaj szybko działający środek . znpełnie nieszko­
dliwy, barwiący włoay i nadający im piękny po łysk , tudbież praw ie kru .zy  k o lo r, Fontaide Jouesnoe I z łr. 
50 ct. (źródło odmłodzenia) środek służący do zabarwienia oiemnych wło.ów na jasne W s E e l k i e  « p e -  
e y  ** tne p e r f u m y  ! E x n a its  concenlreea Popu w 91 różnych g a tu n k ach , elegancko ozdobiene , flakon 
I złr. 50 ot., l i i ł s  des Persem i>akon po I złr. 50 o t , Essenoe oT Coeloylua z nowym zapachem orchidei

' “ ‘ " ‘  Ł _  "  mydło 60  ot.
6 złr.

-nyn. .
za karton 2 z łr. 50  c t.. Eau de Cologne ra sse  we daszkach po I złr. 80  ct i I zlr.. E x trao t M uąuet, speeyalnośe, za flakon I ztr. 25  ot. W y r o b y  z  D a m a r s  .

perfumy I z łr. 60 ct., puder I z łr  60 ot., woda toaletowa I złr 30 ct.  NVwoSi w najlepszej jakości ,  wykonaniu i cudownego zapachu r  eleganckim kartonie po 
G 0 ( ł l l 6  U W f l g i  ! Przez la ta  zaszczycano mnie we wszys.tk.ch kotsch publiczności llozneml dowodami, Ź9 moje p re p a ra ty  odznaozają się najlepszym doborem sk U  
—  .. . * dzlw laiacym  skutkiem , gdyż nie ohodzi mi o ohwilowy sk u tek , leoz s ta ram  się usilnie o najzupełniejsze dcigeozenle szanow nej Punllcznoóol.

J .  G .  P O P P
c. i k. austro -węgierski i król. grecki dostawca nadworny, Diplomo de mcinbre curespondaut  do la Sooiótó de medociue de France i zwyczajny członek francuskiego Towarzystwa 1

higienicznego w Paryżu
W U  d r ń ,  I., Bognergasse, 2. — L o u d y n ,  22, Coicman S treet. — B u k a r e s z t ,  S tra d a  Aoademlel, 4. — W a r s z a w a ,  ulioa N iecała, 14 — B u d a p e s z t ,  4, ioezef-tó r.

M e r t y o l a u ,  Via Monte Napoleone, 23.
Pierw sza fa b r y k a  p e r fu m  i m ydeł toaletowych, urządzona na  sposob fra n c u sk i i  angielski. “W  

Dostać można w  K r a k o w i e  w aptekach pp. F. Gralewskiego , K. Wiszniewskiego , W. R«dyka , A. Siedleckiego , F .  Sobierajskiego, E. S tockm are, J .  T ranczyńskiego 
spadkobierców, P. Krokiewicza. L. Rosnera, E. Rsdlera, Kaczkowskiego spad»ob‘erców, jako tai  w hnn-tlaeh : W. Fanza, W. hczygztofowioza, E .  Bełdowskiege, M. D eeninga , 3, Zapla- 
taiskiego, E.  Kiernika, S. H. Kowalskiego, Porębskiego i Zimralera, Braci b  lewskiefl . Hirscha Sol onberga, E. Smidowiaza, R. Herdliczki , jak rówaież we wszystkich aptekach, drogue- 
ryach i składaoh perfum w Galicyi. — Ndleży żądać w yraźnie p repara tów  Dra poppa. 2042 6 14 I

Warszawska Pracownia Gorsetów „K la Sirtne1,
K r a k ó w ,  ulw G r o d z k a ,  8 1 ,  I  p i ę t r o .

Mam zzizczyt zawiadomić Wielmożne Panie, że po powrocie z Wie 
dnia i Budapeiztu , przywiozłam świeże fasony, oraz n»jnow«ze modele 
gorsetów francuskich 1 angielskich.

Polecani patentow ane w kraju i zagranicą g o r s e t y  K n a " W c  
i  s p e c j a l n e  g o r s e t y  „ S i r £ n e “ . 181A S 20

U w a g a .  Pogłoska, puszczona przez konkureneyę podczas mojej 
rieobecnsśei s K ;akow ie, że fabryka więcej nie aależ.y d» ran ie , jest 
fałszywą. — Obecnie p» powrocie pracownię pod wł»ineiT> kierownictwem 
dalej prowadzę. Z ni/.anowaniem

B m l l l a  B i a t E n r .  
W a rszaw sk a  P ra e u w n ls  G orsetów  „A l a  S iróne“ .

Gdy mi potrzeba inserowaó w d: len­
n ik a ch  krajowyc h lub  lagranu z n y c h  to 
zawsze uskuteczniam to najlepio] przez

C e n t r a l n e  2196 to o
Biuro ogłoszę a

Lwów, KopArnika, L. ||.
Z  d r u k u r n i  ś w i ą t k o w e j

M . B E I E B  I I P O Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny I wypraw ślubnych.’ 

Skład Fabryozuy Towarów Plioiennyoh.
Kraków, Sukiennice 12, 13, 11,

n s.p rz« o lw  k o ó o lo la  ST. P s a n y  łtfaryrl ,
( t rzy m a l i  n a  s e z o n  J e s i e n n y  1 z im o w y  

w ł e l l Ł l  w y o ó r

statdT flamsW, M m l i M  la Izisci trykctiwycii
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w różnych Ratunkach i wielkościach,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
J? bą g o to w j  tm. » o  ns iu iższej ecnio.

% Płótna krajowe I lagranirzne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa, Ję
Jjh O -icw n y  s k ła a

r oryginalnej bielizny wełnianej trytotowej Prof. Dra &nsiaw? J a s e r a ,  oraz wszei- c  
Men wyronów trykotowych hawetni.nych, wełnianyeh i jc iw M y c jr ,  sjcarpetfelt 

mesiich, nciczach namsltich i dziecinnych. 2398 20 o ■
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Seba&iyana Kneippa. 

W ielki w ybór parasoli bawełnianych, wełnianych i ; ‘ ’ ;

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks- 
pedycya pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w  Krakow ie
poleca 2741 5 6

b i e r o s U a w s k i  J ł W e f :  , , Z b l ó r  S . o l < i c l “ ,  ułożony ao tp isw n lab  n s ssm
fo rtep ian : 1. Mędrcy św iata m-Ynarehowie. 2. L ulajie  Jesunin. 5. A w eisra  s w is- > 
cyot.a 4, 2sgitYniała, runęła. 5. Tl śród noenej e isiy . 6. N iepojęts dary. 7. P r s y - ; 
bieżni jo  l i. t lfc m . 8. Radujcie się bracia raili. 9. Cstcry la ta  sswscc r a ia ł .  
10 źłobio leży. I I  Anioł past»i-tom mówił. 12. Gdy się Chrystna roflii. 12 
Fasłc.-ie bieżeli. 14 Bóg się redsi 1 '.  l i t e r y  la ta  łsw iscji pasał. 16. ż^asMnc 
pośpie«Ł»,ą 17. Cbristus naóns «st 18. Dnia jednego o półnoey. 19. Pan s nie­
ba i s  łonr JO. Ach ubogi w iłobio. 21. Hej w deien narod ten ia . 22. Ja k a t te 
gw iaida. 23. D tisiaj w Betlwyn. _ 24^ Pójdźmy w ssrscy do sta jsnk i 25. W ita /d  
witaj, ach narodsony 2 v  N arodeił się w stajni. 27. Słyszą z nieoa m isykę. 28 
Pasterze  mil: eośeie w idsisl'- Bóg się s  Panny narodził 1 s t r .  SO  c n i .

1 .
krawiec 

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2177 2* 62

U K I F O B U Ó W
jakoteż wszelkie artykuły 

dla. C. k. Oficerów, urzędników waj-
skowych i cywilnych.

Oeny umiarkowane.

o
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iS
es

■ e
o

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa
H E R B A T A  R O S Y J S K A

w handlu 2172 28 75

W .  A D A M ®  W I C E  A
w  B r o d a c h

funt barazo aobrej .............................................................  złi. 1 -40
funt najlepszej w orygiraluem  opakowaniu . . . .  t łr . 2.j>U 
funt „Im perial11 cesarskie, w o ryg 'n \lnera  opakowaniu dr. 3 oO 
funt w jsiew sów  z herbat kwiatowych nsjlepsza . d i-  ł-20 
K a w a  lepsza od wszyet. „Sirluszów* franco 5 kilo Kłr . 9.60

Qlś lotłinw nfhpm -j \Vvnalnzek uprzv'vilcio\v.iny na lat >5 doktorów łH ® ! ®
UU l d l  jlu  IIU uZlolllu  F r ć r r e ,  lehnny-wynnlo-.nhr. U l . d e  1'A r b r e - 3 e c ,  4 6 . w P a r t ź u ,

na  leczenie  r a d y k a l n e  R U P f U R .  Do le ^ o  czasu  bandn/,c s łuży ły  
jedynie  d o  p o d t r z y m y w a n ia  r - ip tu r  D o k t o r o w i e  V a .k 1E  r o z - 0  
wiązali  z a d a n ie  po.i  sS/.gJ^.li .n pudt:-zv n W .u n i a  i leczenia ich z a o  
p o m o cą  B a n d a ż u  E l e k t r o - L e n u r - i c z e g o ,  k tó ry  śc iąga n e rw y , 
w z m ac n ia  je bez  w s t r z ą ś n i e ń  i bo lu  i s k u tk u je  w p r ę j | ; , m cznsieoc 

u le c z e n ie  z u p e łn e . — P o je d y ń cz ,-  frąnkńw 3 0 .  1 ‘otłWóJNK frftnLów 5 0  w ra z  r. inform^^JA-

Doroczna wysprzedaż
rozpoczęła się z dniom 1 grudnia w mngkryhlc

F .  S Z U K I E W I C Z A
R y n e K ,  l i n i a  A  - B -

B r ą z y , M a fo lik l, W yrolry skó> 
rżan e, W ach larze, liiż n ter y e  itp.

g f  - O e n y  t j a r d s o  t a n h , ,  łgie 5 0

■ r e b r .  m o t l B . 1  Z B , B ł  ag i ,  V v l e ę j e a  1888.

e n d i h o r u
F A B R Y K ' _

wyroli śliisarsIM i totrafaijj Mazap
w Wied Qiu,  III., Apostelgasse Nr. 2 6 - 3 2 ,

do s ta rcz a ją  M j r o b ó z  wszelkiego ro d z a ju  k n n s t r u k o j j  żełM ,iyc.j) do b u d o w li : 
k o n s t r u k c j e  w iązan ia  dachów , św ie t ln  ki, schody ,  w e ra n d y ,  4e !azne sc h o d y  k r ę ­
cone, poręcze , balkony, 1 ra ty  d ac h o w e ,  k ra ty  do o k ien  d r / , ^  w s z e l k i e g o  ro ­
dzaju o k u c ia  do  d rzw i  i u k ieu  p o d łu g  ry s u n k u  i w  k a ż d y m  s ty la  : ż e la z n e  o k n a  
dla fab ry k ,  szop i s t a je n ;  b ra m y  posuw ające  się po  szynach , p a te n to w a n e  żali . ,  
zye  s ta lo w e  na jn o w sze j  k o n s t ru k c y i  z p rz y rz ą d e m  zwija  ącym  jfl) z a s fo u y uau,'b  - 
niczne.) k a p y  k o m in o w e ,  k u c h n ie  ang ie lsk ie  ro z m a i te  co do wielkości i w y k o n t .  
ni% !—  fcraty g ro b o w e ,  la ta rn ie  i k r z y ż e —  n ito w an *  i w.tlcowaIl0 d i w ig a ry  (Tra- 
Terse) w k aż d y m  ors f i lu ,  s z y n y  kolejowe do b u d o w li ,  l an e  s l Upy że lazne ,  rury  

J o  w y ch o d k ó w , po ręcze  do s c h o d ó w  i t . p .

P l ą  p p . ś l u s a r z y  w y k o n y w a j  \ p r u j e k t a  1 k o s z t o r y s y  i p o d e jm u ją  8 ję  r o b ó t  p o d  
' 'o r z y s t n e m .  d la  t y c h i e  w a r u n k a m i .  i&7 45

feM T fcreŝ ndeneya V  l f̂ku polskln, niemieckim, ^ącrUli
T elegram y; „ F l ' o t t O B ^ “  W i c u .

t Krakowie. v Papier

rumróskln
T e le fo n  766 .

d t r , l e n t i e j ; o ,p e w M e -  
~ £ v  a żbI  ■ g o  c a r o b k u ,  fce* *’>- 

Ip i tt łu  i ry zy k a, efiamjpmy każdemu, kto się 
ohee zająć sprzedażą prawnie potwierdzonych 

| l o i ó n  i p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h .
Zgłoszenia pod Luse* należy nadsyłać do 

I Ekspedyoyi ogłoszeń J Danaeberg, Wlen, I., 
Kumpfgasse 5760 6 10

ląjątku
2 kilomtr. od Stanisławowa przy 
gościńcu rządowym, z obszarem 
przeszło 700 morgów. Budyniu go­
spodarskie i mieszkalne w dobrym 
stanie. Zgłoszenia pod adresem 
Tatlensz Paszkawskl.Rita- 
ulgłnwów, ulica jKnmiń- 

skiego, Ł . 33. 2866 3 3

B I U R O

Władysława świderskiego
w  T - . r n o w i e  2764 15 

poleea z N o w y i n  K o k i e m

w yb o ro w ą  służbę
a m iauowieie: k srb o w y łli, potnwych , fornali, 
wolarzy, szafarki , d z u w k i, również r,.emieólnt- 

ków dworskich pod najkorzystn. srarnnkami. 
Porozumiewać się se słu lba  rabina w każdą 

niedzielę i święta rano i po ol .edzie.
Panny iłiiżaee, lezaje i kutharze, kawalerzy, 

znajdą zaraz umieszezenie.

ż t lo w o  o i w o r c o n a  2838 2 8

Pracownia sukien damskich 
Eugenii Getter

ulica Sław kow ska , X- 13> 1  P ^ tro . 
W ykonanie sta ranne . Ceny bardzo omisrkowane.

as polski
d o  s p r z e d a ł ,  . a .  Cena 85 złr. 

W iadomość w Adminiztracyi N. R e fo m y a 
2857 2 2

Każdy własnym młynarzem!
H raj»Ł >  - r  z e  m ł y n y  r ę o z n e  

I  k i e r a t o w a
dostarezaią n a j d e l i k a t n i e j s z e j  m a k i ,  k a s z y  i o -  
t r ą h  lab l u ^ k l  s z r ń t o w e j  ,  są łatw e do ruebu , mogą 
b je  przez każdego kierowane i są  tao" p o i względem eeny 
nabycia. Illustrowane pronpekt' i próby miewa na żądanie 

darm o i opłatnie.

A U G U S T  K O L B ,
fabryka maszyn rolniczych, pomp i pralń,

w  W i e d n i a ,  W a h r l n g  (X V III  M.) A n a z in s in s  
G r i i z i - G a s s e ,  N r .  8 0 .  t7 ? 5  7 13

Uwaga. Rzetelni agenci 1 odprzedający będą przyjęci.

N a  C3r"vv 'jLo i2 :c3Llszo!
Prześliczne i n a d zw y c z a j  efektow ne i l - .k o r a « y c  wio u b i e r a u i a  d r z e w e k .  
X a j p r a k i j e z i i i e j . « z e  l i c h t a r z y  k i  t  ń w  f e ^ z k i  naby 'ć m o ż n a  po cenach 

bardzo u i n i a r k o n a n y r b ' jł :-kI<-p a, h

S -  W .  I S T l e m o j  o w s l t i e f f o
L w ó w , Teatralna, 3, i Jagielluńcka, 6 K r a k ó w .  Sukiennice, 28.

Z lecen ia  zam ie jsco w e  o dw ro tn ie .  28077 o
Sortyuicnt do koinp lstucffo  u b ra n ia  d rz ew k a  od jtlr. 1.50 3, 5.

MAaBAGB.
Er. niohai Kaufmann
edży jak daw nej. ehoroby s ta w ó w ,  m ię *  

Ab I  i n e rw ó w  (nsrwobóls, knress , poraże­
nie , hyneryę), ;*fo fc. atonią kizzsk i otyło® 
zapemocą mięiienia ( M a s s a g e ) , wed/ng no- 

tody Mezgera w Amiterdamie. 
Przyjmuje od gedriny 2 do 4 popołudnia w 

dimu Wg« Eaeamarskiego przy n i .  G r o d z *  
klej, pod Ł. 83. 5428 28 75

HERBATA
ze znakiem 
ochronnym 

. R ą c z k ą

Marka
a

oohroaoa

Zakupującego na głównym targu zna­
czne ilości
H e r b a t  obsługuję importsrowie bar­

dzo starannie, gdyż obawiają się 
stracić macznego odbiorcę.

Gdyby ceny ich niebyły stawiane 
nisko, nieuiogliby się utrzymać wo- 
We konkurencyi.

Od roku do roku podnosi się u 
mnie zbyt

H e r b a t y  i z tego powodu nabywam 
je po cenach bardzo s miarkowa­
nych. Oprócz tego co parę lat wy­
jeżdża jeden ze spólników firmy o- 
sobińcie du Londynu, gdzie z przed­
stawionych 

H e r b a t  w obfitym wyborze zakupuje 
najpotrzebniejsze dla nas gatunki.

Tego roku był wielki brak deli­
katnych gatunków 

Herbat, z których wcześnie nabywszy 
znaczny zapas, będę mógł dostar­
czać Szanownej Publiczności z tych 

Herbat, które teraz sę trudno i drogo 
do nabycia.

Sprowadzane 
Herbaty w całych tylko wagonach 

stanowią znaaziu} różnicę na fraeheia 
w przeciwstawieniu tranaportu w po­
jedynczych skrzynkach.

Kalkulując więc 
Herbaty nabyte korzystniej z jednej 

strony a zyszując z drugiej strony 
na transporcie, może m< magazyn 
pod każdym względem taż 

Herbaty tanio dostarczać.
Mój magazyn spotrzebuje przeeię 

tnie dziennie blisko dwie skrzynki 
Herbaty. Jest ona więc zawsze do­

brą, bo świeża, jeżeli weźmiemy n* 
uwagę mały odbyt w drobnych par- 
tyach, gdzie otwarta długi czb> 
Arzynka styka się ciągle z wonią 
różnych przedmiotów, które 

Herbacie wcale nie są korzystne.
Stanowczo więc orzec można, że 

każdy naw tt znaczniejszy handel n» 
prowineyi najlepiej Uczyni, jeżeli 
się zaopatruje w 

H e r b a t y  z mojego magazynu, gdyż 
otrzyma zawsze tylko świeżo pako­
wane 

H e r b a t y .
Szanowna Publiczność na pro- 

wincyi prawie wszędzie może naby^ 
moje

Herbaty po cenach oryginalnychi 
jednak powinna przedewszystkieit 
zwrócić uwagę na to, ażeby każdi 
paczka zaopatrzoną b jła  w znak v  
chronny

t t, B ą e z k a

  2644 6 6

Uprasza sig żądać zawsze Herbat]! 
Rączką i zwazać na ceny wydruk? 

wane na drugiej stronie paczki.
Magazyn Win i Herbat

Juliusza Grossegtf
w  K r a k o w i e  

H y u e k ,  P a J i a o  B p i a h  L.

Wskulck uf-hwały Rady Nadzorczej T o w a r z y s t w a  z a l i c z ­
k o w e g o  w  K r o ś n i e  z dnia 23 listopada b. r., p r z e d ł u ż a  
»I«5 t e r i u i a  d o  z g ł o s z e ń  o  p o s a d ę  D y r e k t o r a  j rzy tem
Towarzystwie, z płacą roczną 800 złr., względnie 1000 złr., d o  d .  
l O  s t y c z n i a  1 8 9 2  r . ,  poczein nastąpi ewentualne bliższe po­
rozumienie.

Zgłoszenia, które do dnia 31 stycznia 1892 pozostaną bez od­
powiedzi. uważać należy jako nieuwzględnione

Podania przesyłać należy pod adresem : Prezydyum Rady Nad­
zorczej Towarzystwa Zaliczkowego w Krośnie.

Krosnu, dnia 30 listopada 1891 r. 5858 s 3
Prezydyum Rady Nadzorczej.

s f*br« J  kr*«l I ałkGwskMjfc w BJalftk*. Odpowiedzialny iządo* drukarni A. Szyjewski.

Bronisław Dobrzański
Kraków, Rynek główny, 39 t
poieea Sz»n. PubliczUośsi bwÓj Znsay Z toalsśc^

M AGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju*

Ubuwie wyrabiane w moim zakładzie na  tf*' 
l*b  warszawski sst e lsgaaokie  i trw ała. Oso* 
-buwib jtęskiego par*-w izy  *6 8  z ł r .  O 0  ct*< 
darni k ag . od 3  z ł r .  i wyżej według wymagań- 
łamowienla I reperaoyC uskutsoznla się  dek t  
dnie I szybko. Ż^mówienia z prowineyi posył1 

ię zaraz odwrotną i.oeztę. M iara eentymetroW* 
zyty bulub zużyty bu«'k. 2461 23

Waicowy młyn parowy
pracujący 5 gankami i jednym holendred1 
dla krup, jest d o  w y d z i e r ż a w i e n i *  
lub d«v s p r z e d a n i a .  Dziennie prz? 

robi 30— 40 cetnurów metr. zboza. 
Wiadomości udzieli Zarząd dóbr ^  

Krzeczowle, poczta i atacyi kolei Bochni*
2780 3 3

Ważne dla Dam!
Mas zawszył stwladomiń P. T. PnUieud^ 

■« przybywszy % Warszswy stwo żyłam jn*

Najmą Warsiaisb Pracowni? 
sukien i okryć damskie! 

oraz obrali dziecinnych
i  « yksaOwj uti«w» ws Uag aajnewszysk i i i * ' ,  
paryski® Osny wyjątksws aisklu 5796 6

M n r y a  S a d o t e s k a .  
Kraków, ssl. PlsryaflRka, f

I N  (N N M N N N N N M t*

^


